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Jena ogłoszeć 
ja mł? p mz metrowe 2a ko 
mnie i- ‘am, 15 gr. Reklamy 
3a tekstens na stronie 4-um. za 
miejsce mtąjetr. 30 gr, w tekście 
50 gr. na «onie l-szej 70 gr. 
Ogłoszenia :irobne wiersz napi 
twy 15 gt, każde dalsze słowo 
b gr. Przy człoszeniach «komple 
owanych lub też przy speci 'nym 
vyborze miejsca oblicz w każ «m 
wypadku do 20%] nawyki 
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- Kto winien? 


Analizując przyczyny _ oszałamiającego 
zwyciestwa Niemców w b. dzielnicy pruskiej. 
publicyści wszystkich obozów są całkowicie 
zgodni i łączą się w twierdzeniu, że klęskę spo- 
eczeństwa polskiego spowodowało bezprzy- 
kładne tegoż społeczeństwa rozbicie. 


Ta rozczułająca zgoda i jednomyślność koń 
tzy się jednak z chwilą, kiedy z kolei rzeczy 
wypada ustalić przyczyny owego karygodnego 
łozbicia, 


W tym miejscu odpowiedzialni za bieg wv- 
padków kierownicy ugrupowań politycznych 
usiłują stanąć przed opinią publiczną w roli 
uciśnionej niewinności. wskazując równocześnie 
na złych sąsiadów z przeciwka, jako głównych 
sprawców katastrofy. Z 


Przyjmując całkowitą odpowiedzialność za 
stanowisko zajęte przez Stronnictwo Chrześci- 
łańsko-Rolnicze podczas wyborów. nie wstanie 
w. ślady niedosznych sojuszników i bezwzgled- 
nych przeciwników. lecz oeranicze się do usta- 
lenia faktów, w tym przekonaniu. że spełniam 
obowiazek sumienia zarówno wz$lędem tych, 
którzy mię zaszczycili swym zaufaniem, jak i 
tych. którzy, pomimo różnicy poglądów potra- 
fją zdobyć się na obiektywizm. 


„Gazeta Grudziadzka* w artyk 
towanym: „Kto winien“ usiłuje 
swych czytelników, że. Niemcy zawdzięczają 
swój sukces przy wyborach w b. dzielnicy pru- 
skiej N. P. R-owi prawicy, : Chrześcijańskim 
Rolnikom. a po części także i endekom". 


| 

| Postawiwszy taką  tezę,. autor artykułu 
stara się ja uzasadnić argumentami. A więc — 

| według rewelacyj „Gazety Grudziadzkiej: — w 


z ZZ 


zatytu- 
rzekonać 


yrudniu powstał blok trzech stronnictw środka. 
ti. P. S: L: Piast, Ch. D. i Stanu Średniego. Do 


bloku tego przyłączyło się Str. Ch. Rolnicze, § 


ale to ostatnie śmiało zażądać dla siebie sześciu 
mandatów i pomimo, że przy układzie. otrzy- 
mało trzy mandaty z okregów, 1 z listy pań- 
stwowej i 1 senacki — z bloku wystąpiło, co go- 
rzej — oderwało Stan Średni”. 


| a Artykuł ten. podlany specyficznym sosem 
— przedrukowało skwapliwie „Słowo Pomor- 

i skie“. dodajac od siebie szereg inwektyw. ma- 
jących na celu przerzucenie odpowiedzialności 
za rezultaty rozbicia. 


| Nie chcę posądzać redakcję „Gazety Gru- 
dziądzkiej* o zła wolę. skłonny jestem raczej 
przypisać fałszywe przedstawienie faktycznego 
stanu rzeczy złej pamięci jej redaktora i dlate- 
go przychodzę mu w tym względzie z pomocą. 


Faktyczny przebieg rokowań dotyczacych 
bloku wyborczego na Pomorzu był następułący : 


W kilka dni po ogłoszeniu wyborów zwró- 
cił się do mnie jako do przedstawiciela Stron- 
nictwa Ch. Rolniczego, naczelny redaktor „(ia- 
zety Grudziadzkiej* p. Wasilewski z pronozy- 
cją nawiazania kontaktu w sprawach - wybor- 
czych. Propozycię chętnie przyjałem i nieba- 
wem ' spotkaliśmy się w Grudziądzu, gdzie po 

dłuższej wymianie zdań doszliśmy do przeko- 
| nania, że nic nie stoi na przeszkodzie do utwo- 
| è rzenia podstawy bloku trzech ugrupowań poli- 
tycznych. mianowicie P. S. L., Ch. D. i ewentu- 

alnie Stanu Średniego, tj. p. Grobelneqgo. 
Epilogiem kilkakrotnych rozmów w tej materii 
była umowa, zawarta w Warszawie, mocą któ- 
j rej, po dokonaniu wzajemnych ustępstw Str. 
| Ch. Rolniczemu przyznano trzy mandaty z okrę 
yi gów. I z listy państwowej i 1 senatorski. Umo- 
wa ta nie została podpisaną, ponieważ w mię- 
dzyczasie nadeszła wiadomość z Poznnia, że to 
cząca się tam akcja konsolidacji stronnictw na- 
potkała na poważne przeszkody i wskutek te- 
go wyłoniła się koncepcja Kat. Unji Ziem Za- 
chodnich z własną listą państwową. Ponieważ 
wystawienie własnej listy państwowej wyma- 
gało więcej okręgów wyborczych, niż ich mia- 
ła Wielkopolska, zwrócono się dó nas z wezwa- 
riem, aby w imię solidarności do tej akcji przy- 
stąpić i przez to realizacje zespolena społeczeń- 
stwa zachodnich z.em pod flagą Unji umożliwić. 


Sz 


ba propozycję utrzymania istniejącego blu 

ku ze zmianą jedy} e numeru lis y państwowei 
Stan Średni, tj. p. irobelny się zgodził, Ch 
Deme*xracja zajęła stanowisko "viezdecydowa- 
£ «e, dynie P. S. T- odpowiedzia! ' kategoryczy 
4 yý wwą. Przyeminam wię” janu redakt* e 
wł Wasilewsk kmu, że nie „tw chłanność CL. R. 


ani targ o mandaty stały się przyczyną rozbi- 


pla, lecz niechęć P, S. L. do zmiany numeru li- 
Bty państwowej. 


| Przypominam ponadto, że we wszystkich 
pro układach liczyliśmy się z możliwościa. 
kaplas. 
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Przed otwarciem 


Zw. Lud. Nar. konsriru € - Wvzwsiene za kandydaturą 
posła Daszuńskieśo 


Warszawa. (Tel. wł.) W związku z jutrzej- 
szem otwarciem parlamentu zauważyć można 


wielkie ożywienie wśród wszystkich stronnictw. | 


W lokalu Stowarzyszenia  Kamieniczników 
obradował zjazd Rady Naczelnej ZI.N. Referat 
o sytuacji wyborczej wygłosił poseł Wierczak. 
o sytuacji politycznej p. Rybarski. W- dvskusfi 
brał udział m. in. Roman Dmowski. Zjazd za- 
kończył sie uchwaleniem szeregu ściśle zaron- 
spirowanych uchwał natury organizacyjnej i po- 
litycznej. 

Jak podaje 
wvsunać przy wyborach na marszałka 
demonstracyjna kandydature Tramnczyńskie- 
go, a nastepnie wstrzymać sie od głosowarią. 


„(tos Prawdv* postanowiono 
seimu 


Obradowało również „Wvzwolenie*, które 
postanowiło nie wysuwać własnego kandvdata 
na marszałka sejmu, lecz poprzeć kandvdaturę 


Bolko. Radziwiłł. 


posła Daszyńskiego. Na prezesa klubu „Wv- 
zwolenia* zostanie wybrany poseł Woźnicki. 

Warszawa. (AW.) Dziś odbędzie sie ze- 
branie posłów 1 senatorów ZLN. We wtorek 
zbierzę sie na posiedzenie komisja narlamentar- 
na PPS. w sprawie wyboru prezvdium sejmu 
i senatu. We wtorek przedpołudniem odhedzie 
się posiedzenie posłów i senatorów z list nr. 1, 
21130. Na posiedzeniu wvbrane zostanie pre- 
zydirm klubu prawdonodobnie w składzie na- 
stenujacum: prezes pułk. Sławek, wicenrezesi 
Iechnicki i  Kościałkowski 
oraz senator Roman. 

Prezesem klubu „Piasta“ zostanie prawdo- 


'podnhnie wvbranv poseł Rataj. 


‘7 Jak dowiaduje sle Agencja Wschodnia. w 
kałach „jedynki na stanowisko wicemarszałka 
sejmu zostanie wysunięty poseł Jan Piłsudski, 
brat premiera. 


Prowizorjium budżełowe 


Bo 1 czerwca prowizorium wynosi 618 milę. zł 
Warszawa. (AW.) W dniu dzisiejszym kowania *A preliminarza rocznego t]. sumy 618 


rząd wniesie do kancelarji sejmowej prelimi- 


mitjonów: złotych. Prowizorium automatycznie 


narz budżetowy, obejmujący. okres do,1,czerw= | wyzasa z chwilą wejścia w życie normalnego 


ca rb. Prowizorjium upoważnia rzad do wvdat<* blidżetu ` 


Teror miemiecki ma Slasku Opolskim 


Podczas lekci śpiewu chóru rofsk'eżo rzucono ręczny Śranai 
We Kkempie nie dopuszczono do odczytu o Maice Boskiciz Lourdes 


Berlin. (PAT.) „Dziennik Berliński" donosi 
z Opola, że w środe, dnia 21 hm. w czasie Iebri' 
śniewn chórn polskieso „Cecylia we wsi Moli- 
na niewykrytv dotychczós sprawca rzucił reez- 
nv granaf, który wvhuchł na podwórzu tuż 


tłukac wszystkie szyby. .Jedvn'e dzieki przv- 


ofiar w ludziach. 

Znamienne jest, jak zaznacza dziennik, że 
w czasie odhvwania sie przedstawienia teatral- 
nego w Malinie. urzadze ero nrzez chór „Ce- 
cylja" w dn. 2 Intera rb oderażnnn sie jnż,. że 
rzucony zostanie granat, jeżeli Polacy z Maliny 


P. R.iN. D. i na ten wvnadek były zawsze re- 
zerwówane miejsca na listach okręgowych. 


Dla ścisłości historycznej podkreślam jesz- 
cz ten szczegół, że obowiązek przyciągniecia 
do bloku N. P. R-u wzięło na siebie P. S. L.i Ch. 
D. Myśmy natomiast zobowiazali się do na- 
wiązania kontaktu z Narodowąd)emokracją, 


Narodowa Partia Robotnicza krótko i wę- 
złowato odpowiedziała — opublikowana uchwa- 
łą zalecającą przy wyborach — samod7ielność. 


Do przywódców Narodowej Demokracji 
osobiście sie nie zwracałem, rozumiejąc. że w 
tym wypadku skuteczniejsza będzie interwen- 
cja człowieka tej miary i tego ciężaru gatun- 
kowego, jakim jest p. Starosta Krajowy4Dr. Wy 
bicki. 

Niestety, szlachetne intencje p. Starosty 
nie dały wyniku. 


Nie dzjąc za wygrmią, Sskorzysrzliśmy Z 
Okazji przyjazdu delegacji kaszubskiej w 050- 
bach księd:a Łosińskiegc: p. Kukowsk *g0 i p. 
Żądających utworzenia jednolitego 
przynajmniej na Kaszubąch. 


Żylicza, 
frontu pce'skiego 


Zarsyniwszy des;ację, że pr” 4 takiej 
ofiarrś»xtórej nie cit. .elibyŚmy ra zsć dla pol- 
skiej racji stanu, skierowałem wspomnianych 
nanów do miejscowych kierowników narodowej 
demokracji z tym, aby przedstawili całą grozę 
sytuacji i wywarli nacisk na ich patriotyczne 
sumienie w kierunku konsolidacji i utworzenia 
wiełkiero polskero bloki 


nrzed oknami izbv, gdzie odbywała sie lekcja, ` 


padkowi wvhreh eranatu nie pociagnął za sobo 


zaniorhają swej działalności społeczno- 
kaltrralnej. 


nie 


Równocześnie dnia 20 marca we wsi Kem- 
nig. powiatu opolskiego tamtejsi Niemcv z nau- 
czyc!talem T arischem z Luboszy na czele rozbili 
odezvf o Matre Poskiel z Lorrdes, urzadzonv 
przez Zwiazek Stowarzyszeń Młodzieżv Pol 
sko-Katolickiej., Wezwany przez przewodnicza- 
cego zebrania Żandarm zachował sie biernie 
I pozwalał na to. że nauczyciel Larisch przerv- 
wał mówcy, żadajac ażeby mówił po niemiecku. 

Odłamki granatu recznego. użytego do za- 
machu w Mallnie złożone zostały w redakcji 
„Nowin Codziennvch* w Opolu. 


Niestety, I ten apel nie znalazł? odźwieku. 


Zbliżat się termin składania list wybot- 
czych a wraz z nim w sferach kierowniczych 
„Unji* i Stronnictwa Rolniczego rosła I uwy- 
puklała sie groza niebeznieczeństwa, wywoła- 
nego rozbiciem. Ta myślą powodowany. Ko- 
mitet Wojewódzki „Unji* uprosił n. Jana Doni- 
mirskiego, aby wykorzystał osobiste stostnki w 
sferach N. D. i usiłował jeszcze raz je nakłonić 
do kompromisu i zaniechania walki w obozie 
polskim. 

Ja zobowiązałem się jeszcze raz wznowić 
rokowania z P. S. L. i w tym celu udałem się do 
prywatnego mieszkania — chorego wówczas — 
redaktora Wasilewskiego, któremu w sposób. 
jak mi się zdawało jaskrawy i przekonywujący 
przedstawiłem skutki rozbicia. 


Zarówno misja p. Donimirskiego, jak ir"oje 
usiłowania map'tkały na zdi tydowany 6, ór. 


Dla uniknięcia nieporozuńień stwierdzam 
kategorycznie. że po zawarciu umowy w War- 
Szetvię. w żadnym z cytowarych momentów 
nie była poruszana kwestia mandatów, chodziło 
nam jedynie o wielki cel odparowania ataku 
n'amczyzny. 

Powyższe rwagi. mające charakter przy- 
pomnienia, uważam za konieczne opublikować, 
sądzę bowiem, że nasze życie publiczne zyska 
na jawności i dla swego normalnego rozwoju 
potrzebuje Światła. 

Kazimierz Życki. 


Chiłaty, w marcu 1928 roku. 
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administrac + Redakcja 
przy ulicy Sł..snykowej 9 


Przedpłata miesięczna 
wynosi w miejscu w ekspedycji 
zł 250; w ajencłach zł. 2,75 
z odnoszeniem du domu zł 3,—, 


pod opaską wprost z ekspesycjł 
w Polrce zł J,—; zagi”nieq zł. 6,— 


Redakcja nadesłanyd. rękopisów 
nie zwraca, 


Telefon Redakcji 393. 


Czelonkami Drukarni Dziennika Poznańskiego Tow. Ake, w Poznaniu 


Fermeniy 
w Pol, Siron. Chrześć, Dem, 


W wielkopolskich kołach Ch. D., zapanowały 
ostatnio na tle przegranej wyborczej poważne 
rozczarowania. rozgoryczenia i rozterki. Z roz- 
maitych stron b. dzieln. prusk. dochodza nas obec 
nie od przekonanych chadeków żale i skargi. 
na brak jednolitego kierunku politycznego w 
w Pol. Stron. Ch. D., które dotychczas miało 
rzekomo mieć za sobą szersze masy społeczne, 
a które jednak widocznie z powodu onuszcze- 
nia jej sztandaru w decydującym momencie 
przez te masy wyszło z ostatnich wyborów zu- 
pełnie rozhite, 

Nie cieszymy się bynajmniej z klęski wy- 
borczej Ch. D., której program był nam zawsze 
sympatyczny i z którą bvlibyśmy woleli iść do 
wyborów pod wspólnemi hasłami; z powyższe- 
go powodu nie rozp'sujemy się sami na temat 
klęski Ch. D., udzielając jednak z ludzkich wzglę=, 
dów członkom Ch. D, miejsca na łamach nasze=' 
go pisma. 

Oto, co pisze nam w dalszym ciągu imie- 
niem bardzo poważnego grona miejscowych 
chadeków jeden z czynnych przedstawicieli tego 
stronnictwa: 

„Wśród wszystkich wielkopolskich kół Ck 
D. zapanowało po ostatnich wyborach głebokie 
rozgoryczenie | przygnębienie. To bowiem, czes 
go najbardziej przekonani członkowie Ch. D. 
zawsze, a zwłaszcza w ostatnim czasie, stę obae, 
wiali, stało się smutnym faktem dokonanym — 
Ch. D. wyszła z wvborów rozbita i rozgromiona. 
Przegrana naszego stronnictwa boli nas I przy* 
gnębia głównie dlatego. że przecież na tle pro- 
gramów politycznych stronnictw narodowych 
reprezentuierry program w treści swojej rzeczo- 
wy, rozumny bo życiowy, mniemaliśmy. więc 
dotychczas. że nrogramem tym - utorowaliśmy 
roge do umysłów szerszych mas polskich a tym 
czasem wvnik wyborów niezbicie nas: rzeko* 
nał. że mniemania nasze w tym wzzlędzie były: 
zwykłym zamkiem na lodzie. 

Szersze masy nie stanęły pod naszym poli=: 
tycznym i społecznym sztandarem. cze;!o mite 
szą bvć przyczyną bardzo liczne i rozmaite 
wzgledv, 

Głównym powodem naszej przegranej był 
prawdopodobnie nieszczęsny soiusz z Piastem’ 
oraz brak jednolitego kierunku politycziiezo w 
Pol. Stron. Ch. D. Właściwie mamy dziś w 
Polsce. aż cztery Chadecie: warszawska. kras 
kowska, Ślaska I pomorsko - wielkopo'ską. — 
Zabarwienie polityczne i duch tvch czterech 
Chadecji jest tak różny. że na nielednym bez- 
stronnym ‘obywatelu robią one wrażen'e czte* 
rech odrebnvch stronnictw politycznych 
Zabarwieniem i duchem swoim nai%ardzief 
odrebua iest zawsze Chaderia namorski wielko- 
polska. czvli bydgosko-poznańska. 

Ścierają się w niej tak rozmaite nas roje po- 
lityczno-społeczne. że nawet dziwić się ; fe moż+ 
na. iż pomimo pomocy dwóch swoich (rzanów 
prasowych wyszła ona z ostatnich wyborów 
rozbita i osłabiona. 

Och! te chadeckie organy prasowe = 
ileż one prawdziwym chadekom sprawiły nieraz 
tendecją 1 stylem swoim kłopotu i przy« 
krości! — 

Prasie partyjnej nie wolno niszczyć tego. có 
wznosi i buduje wysiłek i praca czynn''ch dzia* 
łaczy. Jeżeli podobne fakty na terenie stron= 
nictw zdarzają się i zachodzą. to wtedy nie dzis 
wmy się smutnym wynikom wyborów jednego 
z naibardzieł progromem swoim rzeczowych, 
narodowych stronnictw. Chadek.* 


Polityka zanraniczna Rumunji 


przeciwko systemowi kapitulacji. 
Premjer Bratianu odczytał w parlamencie 
exposć min. Titulescu o sytuacji w Rumunji z 
powodu jego choroby. W sprawozdaniu o po- 
lityce zagranicznej Rumunji, podkreślono, że 
zmierza ona przy współpracy sprz;'mierzone] 
z nia Polski i państw Małej Ententy do utrzy+ 
mania w ramach traktatów przyjaznych sto 
sunków z wszystkiemi bez wvjatky państwami. 
Stanowisko rzad; rumuńskiegć w sprawia 
ontantó identyczne ist ze stanow wkiem ca- 
łego nas odu rumuńsk'go i wyraż” się w od- 
rzuceniu obecnej dec zji Radv 1 sbstawaniu 
przy det yzji Rady z «%rześnia 1924 toku uzna- 
nej za ruszną przez %6 profesorów , znanych 
uczonych w dziedzinić prawa międ narodowe- 
go. Co db incydentu w St. Gothar4* to ministern 
stwierdza całkowitą solidarność =.łędzy pat+* 
stwami Matej Fntenty, które ocee„iiwać b 
na wynik prac komisji śledczej „.ożonej z 
osób. a powołanej do życia przez Rade Li% 
W zakończeniu sprawozdanie stwierdzi, 
że Rumunja nie zgodzi sie na to, abv miała się 
zwracać do arbitra o opinie co do jej suweren- 
ności. nie może bowiem dopnścić do rozciągnie: 
cia nad nią systemu kapitulacji 


Dnia 27. 3. 1928. 


4 ERS m. I 
mai | Gen. Dowbór Muśnicki piętnuje partyjnictwo |„Temps” o problemach polskich Y 
Przewidywania | na terenie przysposobienia esa ak A ża Mal Mz | SE A OPR 


Uwaga całego społeczeństwa zwrócona jest na 
jutrzejsze otwarcie Sejmu | Senat". Prasa również 
zajmuje się obszernie nowym okresem w naszem ły- 
ciu państwowem, który formalnie rozpoczyna swoje 
istnienie w dniu jutrzejszym. „Czas“ w artykule p. t. 
„Ostatnia próba“ pisze: 

„Opozycja — w znacznej większości — prosi 
się tyiko o to, aby ją rząd do swego serca przy- 
garnął, Wojownicze są artykuły gazet i pamfle- 
cistów. ale to tylko bluff. W gruncie rzeczy I Cha- 
decia (ta przedewszystkiem!) i Endecja 1 Piast 
i Socjaliści i Wyzwolenie gotowe są tak tańczyć. 
aby do walki nie doszło; byleby ich rząd sam do 
walki nie zmusił. Z poprzednim sejmem | senatem 
rząd prowadził taką walkę. Upokarzał je umyśl- 
nie; na ich uchwały (co prawda niedorzeczne) 
odpowiadał biernym oporem I zamykaniem sesji — 
dość wymienić kwestję (powtarzamy jeszcze raz: 
dziwnie niedorzecznych) projektów samorzado- 
wych. Walka ta miała ze strony rządu sens poli- 
tyczny: wykazywała społeczeństwu ad oculos ne- 
dzę moralną sejmu bitego bez protestu po twarzy 

i nędzę partyjnictwa, które było ziego „rzyczyną. 

Ale nie sądzimy, aby było trafnem ìi z tym parla- 
metem taką metodą walczyć". 

Przewidywanie swoje kończy „Czas“ uwagą 
żę, gdyby okazały się złudne, wybuchnęłaby walka. 
której rezultatem byłoby rychłe rozwiązanie Sejmu 
i Senatu, a następnie nowe wybory na zgoła Innej 
podstawie. 

„Rzeczpospolita“ jest tego samego zdania, Co 
„Czas*, jeśli chodzi o „siłę* wewnętrznej opozycji, 
gdy pisze: 

„Do opozycji zatem stronnictw polskich nie 
przywiązujemy wagi: jest ona za słaba, niejedno- 
lita i niezdecydowana. Nie spodziewamy się od 
niej również pozytywnej pracy w Sejmie". 

Pismo dodaje, że stanowisko Chrz. Dem. wobec 
Rządu jest i będzie ściśle rzeczowe. Mylne są je- 
dnak założenia tego organu Chrz. Dem., zdaniem na- 
szem, gdy sądzi, że wybór na marszałka Sejmu, pos. 
Daszyńskiego, nie stanowiłby żadnej demonstracji 
politycznej. Wprost przeciwnie. „Robotnik“ bo- 
'wiem z tego przyszłego wyboru wykuwa już obec- 
nie kapitał propagandy socjalistycznej | uważa kan- 
dydaturę pos. Daszyńskiego za $ mbolistyczną | za- 
strzega, że partja (przez duże P.) uczyni wszystko, 
aby spełnić wolę „naszego kraju”. Inną rzeczą jest 
czy pos. Daszyński jest więcej czy mniej rzycky!- 
nym wobec osoby obecnego premiera. każdym 
razie wybór p. Daszyńskiego ozna :załby znowu 
przerost ambicji socjalistycznych i to wyrażony 
realnie w chwili, gdy zdrowa opinia społeczna sta- 
nowczo wypowiada się przeciw doktrynom z tej 
czy innej strony pochodzącem. Iw tem należy 
widzieć niebezpieczeństwo. 

„Głos Prawdy” dorzuca do powyższego swoje 
"ostrzeżenia, przypominające dawne czasy. Pisze 
mianowicie, że wysunięcie na marszałka Sejmu pos. 
Daszyńskiego 

„Stwarza fakt polityczny, z którego ewentual- 
nemi konsekwencjami nie podobna się nie liczyć. 
Składanie przez posłów głosów przy wyborze 
między kandydatami, winno poprzedzić przemy- 
ślenie tych konsekwencyj i decyzja: czy się na 
mie idzie lub nie”. 

P, Korfanty po wywieszeniu białej choragw! na 
frontonie „Połonji* zajmuje się zagadnieniem ceza- 
ryzma polskiego, przyczem własnem piórem kreśli 
uwagi o stanowisku śląskiego odłamu Chrz. Dem. 

„Jeżeli rząd marszałka Piłsudskiego zmierzać 
będzie do nadania Polsce takiego ustroju, który 
«vzmocni i utrwali podstawy naszej państwowości. 
który zapewni w państwie naszem ład | porzadek 
prawny, spokój społeczny, czynniki nieodzownie 
potrzebne dla spokojnej pracy narodu I degrania 
przez niego tej roli w rodzinie narodów, d) la- 
kiej ma prawo.to bez zastrzeżeń usiłowania w tym 
kierunku poprzemy, tak jak każdy dobry Polak 
i obywatel je poprzeć musi“, 

Zmieniają się czasy... Jeszcze przed wyborami 

m Korianty niecił instynkty seperatystyczne, wyda- 
wał odezwy w języku niemieckimi, atakował Rząd. 
domaga; się dymisji wojewody Grażyńskiego... Dziś 
po tem wszystkiem zmienia si: do nie poznania. 
Czyżby tamto przeszłe robione było tylko ze 
względu na koniunktury wyborcze? 

„Gazeta Poranna“ stwierdza, że czas przestać 
się dąsać na polską rzeczywistość. 

„Dzięcinne „demonstracje“, jak przemiiczanie 

uroczystości w dniu 19-go inarca, są doprawdy. 


pz 


Mieczysław Smolarski m , 


Lalka Hanny Cord 


Powieść fantastyczna. 
— Tak. j 


w" Jaki? By js 1 

— Życie własne oddać za życie cienia, 
który się stworzyło. 

— Nie wymagam tego. Proszę jedynie o 
zwłokę do jutra, do tej pory, którą mamy w tej 
chwili, Może pan to obiecać mi? 

Zegar w drugim pokoju uderzył godzinę 
dziewiątą, 

— Tak. Pozostawiam pani jeszcze czas do 
wyboru. 

— Proszę zadzwonić na służącego, by mi 
podał mój płaszcz! 

Gdy Prohor wszedł, Hanka Corda kazała 
zarzucić sobie płaszcz na ramiona i bez słowa 
opuściła mieszkanie Arfy. 


XL, 

Szeliga i pani Corda jechali całym pędem. 
Trwało tak już godziny dwie lub trzy. Zosta- 
wiali za sobą pył, unoszący się z drogi suchej 
i równej, przeganieli letni wiatr, który napró- 
no spieszył, szemrząc po liściach drzew przy- 
drożnych. Czasami zakręt. Postacie podróżnych 
rochyłają się w bok, szofer siedzi nieruchomo. 
Wieś, budynki, sady owocowe, malwy i sto- 
neczniki, szczekające psy, wałęsający się drób. 
chłopskie wezy, prace w polu. I znowu pustka. 

w sosnówy i żywiczny. Rozkaz. Samochód 
staje. 

Sami we dwoje. Ida w głąb. Wspinają się 
ku górze. Wszędzie wokół rdzawe kolumny 

drzew, uwieńczone kiściami z ziele” Pod sto- 
pami cień, w którym <zpościerają „ę tu i tam 


w wypadkach majowych... 


„Qazeła Poranna" publikuje charaktery- 
styczne wynurzenie gen. Dowbór Muśnickiego. 
w którym znajdujemy poniższe zdanie: 

— Przedewszystkiem oświadczyć muszę 
— mówi generał — że żałuję mocno, iż w wy» 
padkach majowych bratem udzlał po tej stronie, 
którą uważałem za władze prawowitą... 


Chwila milczenia. 


— Uważam, że ci, którzy blorą się do woj-- 


ska, jedna przynajmniej mieć powinni cechę — 


odwagę. Ani odwagi, ani decyzji w postępowaniu 


ówczesnem rządu Witosa nie widziałem, 


— Cóż to było za marne widowisko, za- 
chowanie się tych dwóch ministrów, którzy 
przylecieli do Poznania aeroplanem Piechockie- 
zo i Osłeckiego. Reprezentowali oni na zruncie 
Poznania rząd, ale jakże reprezentowali: gdy 
jeden mówił „tak“, drugi napewno twierdził 
„nie!“ Literalnie an! w jednej sprawie cl pa- 
nowię nie byli jednomyślni. Na dobrą sprawę 
jeden mnister powinien bv? aresztować drugie- 
go, niewiadomo tylko, kto kogo. Miałem wra- 
żenie, żę ci panowie umyślnie byli wysłani da 
Poznania, by tam sparaliżować wszelką wolę I 
decyzje... Cóż to za rząd? Marszałek Piłsudski 
wiedział czego chce, I dlatego zwvcieżrł. 


— Najwyższy już czas — oświadczył dalej | — I tyle! 


Tajemnicze transporty wybuchowe 


Z Wioch do Rumun$ji - Doniesieniom pisma biatośrodzkiego 
zaprzeczyła ajencja pólurzędowa 


Blałogród, PAT. „Polityka“ donosi z Su- 
botlcy, że na dworcu w  Suboticy jugoslo- 
wiańskie władze graniczne zatrzymały 22 wa- 
gonów pochodzących z Włoch a przeżnaczony, 
jak to wskazywał list przewozowy, do Ru- 
munji drogą przez Velika Kikanda.. Widoczna 
na wagonach etykieta wskazywała, że ładunek 
zawierał materjar wybuchowy. 


Podobny transport, złożony również z 22 
wagonów, przeszedł przed kilku dniami przez 
Suboticę, przyczem pochodził tak samo g 
Włoch i był skierowany do Rumumji. 


Jugosłowiańskie władze graniczne, maląc 
pewne podejrzenie co do kierunku transportu, 
opieczętowały wagony | powładomiły o tem 
władze wojskowe. Tor kolejowy, na którym 
znajdują słę wagony, strzeżony jest przez wła- 


dze wojskowe. Naczelnik stacji w. Suboticach, 


jak również komisarz policji w tem mieście od- 


Polska a Gdańsk 


O zastosowaniu ceł wywozowych. 


Gdańsk, PAT. Radca legacyjny Lalicki 
imieniem rządu polskiego oraz senator Jevelow- 
sky Imieniem w. m. Odafńska wymienili w sē- 
nacie pismo stwierdzające, że umowa polsko- 
gdańska z dn. 12 serpnia 1925 o zastosowaniu 
ceł wywozowych została zatwierdzona w Pol- 
sce i w Gdańsku.. Umowa nabiera ostatecznej 
mocy prawnej z dniem 3 kwietnia. | 

Nadmienić należy, że dzięki rozporządze- 
niom Polski postanowienia powyższej umowy 
były stosowane w praktyce od chwili jej zawar- 
c 


tylko dzieciństwem. J. Piłsudskiego w Polsce nikt 
„przemilczeć” nie zdoła. | z laktu: tego dawno 
już należało wyciągnąć konsekwencje, godne po- 


plamy świateł jak złotawe kałuże wśród roz- 
sypanego igliwia. Ucieka po galeziach czerwo- 
na wiewiórka, gwiżdże gdzieś wilza, ciężko pod- 
latuje drozd. Nad głowami zielora zaslona, 
przetykana lazurowem niebem, na którem uka- 
zuje się niekiedy prześwietlony skraj, hib mle- 
czny klab sunacego obłoku. Daleko między 
drzewami sieje złote ziarna słońce, zniżając 
się zwolna i ludząc wzrok iskrami pożaru. 

Szeliga czuje się wesoły | szczęśliwy. Oczy 
pani Corda patrzą spokojnie. Nie wydają ukry- 
tego w nich smutku. Spokój i cisza, zapach la- 
su, słodycz przyrody, miłość i samotność. 

Podążają naprzód. Sladają w -polowie 
wzgórza. Otwiera się stąd widok na sobolowe 
futro łanów pszenicznych 1 żółknące dywany 
żyt, nie zżętych jeszcze. Boczną droga pod la- 
sem jadą wolno wozy. z drzewem. Za drogą 
wązki wąż rzeki sumie leniwie przez korytarz 
z zarośli. 

Hanka przymyka oczy. Pije oddech boru. 
Poddaje ciało swe rozkoszy letniego skwaru, 
chtodzonego wachłorzem wiatru. Słucha pieśni 
szczęścia, grającej potężnie | dźwięcznie wśród 
bezmiernej głuszy. Na wsiępie w krainę myśli 
posłyszała ongi turkot ulicy, na promu potęgi 
istnienia zaśpiewał jej tajemniczy, nieuchwytny 
niemal uchem, szum leśny. 

Czyżby to było prawdą, iż jest tylko cie- 
niem? Nie! Odczuwa dziś całą pełnię świado- 
mości. (twiazdami błyszczące gazy półsnu. TO- 
zerwały się nagłe i uleciały wzwyż, jak białe 
welony. Skłonność do marzeń pozostanie w 
niej na zawsze i zdolność do oświecania Świata 
kolorowemi barwami własnej duszy. Oczy jej 
pozostaną otwarte na piękno, którego nie zo- 
baczą inni. Lecz oczy jej widzą teraz także po- 
całunki, spadające na nią w spojrzeniu Szeligi 
! dostrzegają w niem zarazem pragnienie 
„ szczęście. 
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| hallerczyków*, Tradycje wspólnej służby w 


to OZ A Z a a E, 


gen. Dowbór Muśnicki — skończyć z tym po- 
dzłałem b. wa!lskowvch | woskowych cryn- 
mych na „plłsudczyków”, „dowbórczyków* | 


danej formacji moga È powinny być pielęgno- 
wane. Niech się zjeżdżają raz do roku we wła- 
dniu uroczystym. Ale w życiu, w służ- 
ble powinni być tem tvlko, czem jesteśmy 
wszyscy: żołnierzami Rzeczypospolitej. Nie 
sprzeciwtałem się połączeniu dowborczyków z 
legjonistami i halerczykami w Wilnie i jestem 
zdania, że na terenie calego Państwa nastąpić 
to powinno, 
Dlaczegóż to ludzie, którzy shużyfi w mo- 
im korpusie mają uchodzić za jakichś opozycio- 


nistów antypaństwowców? Nie chcę, by 
przylepi do mnie | do nich etykletki party]- 
ne. 


To samo z przysposobieniem wojskowem. 
Co za podziały? Dla jednych lepszy „Strzelec“, 
a dla drugich „Sokół*, N FT R 


Nie ma to sensu! 


Państwo, wojsko powinno wzłąć to twardo 
w ręce, bo przysposobienie wojskowe jest po- 
trzębne | pożyteczne. Ale — żadnych różnie, 
żadnego taworyzowania, Wszyscy żołnierzami 


mawiają udzielenia jakichkolwiek informacyj. 
Komisja rzeczoznawców z Blałogrodu przybę- 
dzie do Subotic w celu zbadania ładunku zase- 
kwestrowanych wagonów | ustajenia, czy ma się 
tu do czynienia z kontrabandą materjału wojen- 
nego. 

„Ajencja Avala“ komunikuje: w związku z 
tem: Wiadomość ogłoszona przez jeden z dzien 
ników białogrodzkich w sprawie rzekomego 
zatrzymania kontrabandy broni na stacji kole- 
jowej Subotica, jest całkowicie zmyślona. Trans 
port, o którym pisał dziennik, wysłany sostał 
po dokonaniu zwykłych formalności celnych na 
miejsce przeznaczenia. 


Budapeszt. W tutejszych kołach 
nych kategoryczne dementi „Ajencji Avala” w 
sprawie rzekomej afery transportu amun 
ac gą J] w Suboticy, ! duże zado- 
wolenie, | 


"Oficerowie Iilewscy 
przybyli do Wlina. w" 


Wino, (Tie. wł.) Przybyli do Wina dwaj 
lotnicy litewscy. celem odebrania samolotu Itew- 
skiego. który jeszcze w roku 1925 spadł na terenie 
Polski w okolicy Wiina, Samolot ten był przecho- 
wywany w hangarach lotniczych w Warzsawie 
i odesłany przed kilku dniami do Wilna. Zostanie 
on oddamy Litwie na skutek pośrednictwa między- 
narodowego Czerwonego Krzyża. Oficerowie ti- 
tewscy przyjechał do Wilna w ubraniach cywiłnych 
| złożyłi kilka kurtuazyjnych wizyt. St. Z. 


lityków | mężów stanu. Taktyka rozgrymaszo- 
nych dzieciaków nie przystoł tym zwłaszcza, któ- 
rzy już dawno minęli „wiek męski, wiek klęski”... 


Dreszcz wstrząsnął ramionami pam Cor- 
da. Chłód śmierci! Oczektwanej, spodziewanej... 
Oddala od siebie myśl o niej. Poddaje się wiecz 
ności, tającej stę w mijającej chwili, poddaje 
się pocałumkom oczu i złotem uśmiechowi 
słońca, które po raz pierwszy dziś oświeciło 
pełnie blasku księżycowa duszę Colombinv. 

Szeliga szanuje jej milczenie. Niecierpliwi 
się jednak: 

— Czy nowie mi pani wreszcie, poco za- 
prasza! ją wczoraj do siebie profesor Arta? 

— Dowie się pan o tem może zbyt wcześ- 
nie. Niech wystarczy to panu na razie, iż chciał 
udzielić mi wiadomości o rodzinie Cordów, 

Artysta zagryza wargi: 

— Mało znam tego profesora. Spotkałem 
go kilkakrotnie, lecz zamieniliśmy raz z sobą 
zaledwie kilka dziwnych zdań przy fortepianie. 
Odczuwam w nim hipnotyzera, człowieka zdol- 
nego do kłamstwa, a posługującego się w sto- 
sunkach ludzkich wiedzą tajemną, którą nabył 
w jakiejś ze swych licznych podróży. Nie ro- 
zumiem roli, jaka w jego życiu odgrywał pani 
mąż? Dlaczego Ludwik Corda nie oczyścił się 
z podejrzenia, iż strzelał do niego u Vaimv'egc 
i dlaczego Arfa wypadek ten okrył tajemnica? 
Co było między wami, a profesorem? 

Dowiedziałam się o tem niedawno, Opo- 
wiem panu... 

— Kiedy? Terazi 

— Nie! Jutro. 5 

Szeliga zmarszczył brwi. ` : 

— Muszę pani wytłumaczyć się, dlaczego 
pytam o to. Przez ciekawość? Tak. Alei z 
innych przyczyn jeszcze. Lękam się, by ten 
obcy, może zły człowiek, o którym mówimy, 
nie zechciał rozrywać tego, co nas łaczy. Roz- 
porządza bronią, której nie znam. Czekałem na 
panią wczoraj, pochylony w samochodzie, sta- | 
rając aię zagłuszyć troskę i nierokój. Wyszkw a 


co następuje: 

„Nie należy zbyt na serjo traktować protesty 
niemieckie. podnoszone przeciw nowemu rozporzą” 
dzeniu rządu warszawskiego w sprawie uregulowa- 
nia stosunków w pasie granicznym. Nie można się 
dziwić. że Polska czuwa nad tem, aby uniknać nie» 
bezpieczeństw, zazrażałacego wskutek systema- 
tycznej kolonizacji niemieckiej w pasie granicznym. 
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą | konieczna. że rzad 
podetmuje środki celem unormowania prawa włas- 
ności cudzoziemców w tych województwach. zdzie 
propaganda niemiecka wypowiada się najbardziej 
aktywnie. Rozporzadzenie Jest zagadnieniem admi- 
nistracjj wewnętrznej. a wiec kwestia, w której 
Niemcy nie mają nic do mówienia. 

Nacjonaliści berlińscy ntrzymułą stale nastró 
wrogi wobec Polski. nie chca bowiem kieł wiat 
poprawy stosunków niemiecko-polskich, Przypusz- 
czają, że jakiekolwiek ustępstwo przekreśla możli- 
wość rewindykacji na wschodzie. Wyzyskuja wiec 
ten argument przeciw nawiązaniu rokowań handlo- 
wych z Warszawą. Doświadczenie wskazuje, że 
Jednak wojna celna daje się bardziej we znaki inte- 
resom niemieckim aniżeli polskim, Wilhelmstrasse 
rozstrzygać więc będzie tę sprawę bardzo roz- 
ważnie. 

Polske oczekują w najbliższym czasie ważne 
posunięcia na terenie zagranicznym. Aby je skutecz- 
nie przeprowadzić. mus! rzad warszawski posiadać 
autorytet, wypływający z oparcia się o przedstawł+ 
clełstwo narodowe. Tylko taki rzad lest silny który 
działa po myśli świadomości narodowej. majac za 
sobą cały naród. W Polsce Jeden człowiek skupia 
w soble tę wielka silę duchową. Jest nim marsza- 
pod że eas steder Asera o 

owego, znajdulącezo e w 

większości kraju, Tarcia wewnętrzne. istniejące 
pomiędzy partiami oraz grupami parlamentarnemi 
utrudniają rządowi! normalną ( twórczą pracę.W ma- 
ju 1926 r. Marszałek Piłsudski zdecydował się ng 
„coup de force" nie w celu podważenia Kanstytuchi 
lub usunięcia Sejmu lecz wprowadzenia partyj po» 
fitycznych na drogę twórczej pracy. Jaki stan rre« 
czy wytworzył się po wyborach 4 marca. Cyfry, 
wyników tych wyborów sa jeszcze mało wymowne, 
Problem sprowadza się bowiem do sprawy stworzew 
nia trwałej większości rządowej w Sejmie gdzie! 
kilkanaście stronnictw składa się na 444 mandaty, 
Wielkim sukcesem osobistym marszałka Piłsudskiee| 
go jest stworzenie bloku rządowego, złożonego, 
z osób rozbieżnych przekonań politycznych ale oży« 
wionych wola współpracy z rzadem po myśli Mar« 
szałka, Ólrupa ta dysponuje 135-0ma fotelami, staw. 
mowiąc w ten sposób najsilniejsze ugrupowanie \ 
. Musl się ona jednak wzmocnić 


prezentację, prawicowe zaś poniosły zdecydowa 
porażkę. Należy wiec przypuszczać, że marszał 
Piłsudski szukać będzie oparcia na lewej stronie 

Sejmu. Znajdzie on je tem łatwiej, że program pracy| 
rzadu jest bardzo prosty i zawiera tyfko konieczna 
reformy. na które pisać się może każdy działacz les 
wicy w interesie dobra kraju. " 


Artykuł „Tempsa* zasłuzuje mu Daczniejszą 
uwaze. jako z orientacji francuskiej w zarade) 
aleniach polityki polskiej. Uwagi  półofcjalnega 
zem arów omówimy w najbliższym czasią 


ł 


Pane i 4 

Sprawy urzędnicze 
Za kika dni miało wyrasnąć driałanie art. 

pragmatyki urzędniczej, który miał obowiazywać 
do 31 marca b. r. Tymczasem rząd przedłużyt mog 
obowtązułąca tego artyk' .u do dnia 21 marca 1929 r. 
W ten sposób stabilizacja urzędników została znowu, 
wstrzymana a ciągnie się już od pięciu lat. Dotąd 
stabilizację otrzymało zaledwie 15 proc. urzędników, 


r o i pa 

Wobec wyraśnięcia pełnomocnitw rządowydi 
należy liczyć się z możliwością, że druga rata zau 
siłku w wysokości 45 proc. będzie wypłacona nrzęk' 


| 


pani z mieszkania Arty zmieniona na twarzy. 
| głęboko przejęta. Wydawało mi się, lż groził 
jej czemś, czemś ją przerazi 'j 


Hanki: | 

— Ach nie! Proszę nie niepokoić się. Mniq 
om nie przeraził © 

Na posłanie z intel spadła szyszka, strąco- 
na przez wiewiórkę. | znów cisza, tylko drze- 
wa zaszumłaty głośniej. Płyną! przez nie pierw- 
szy wiew przedwieczorny. 

— Niech mi pan powie — spytała pani 
Corda, — czy gdybym odeszła, przepadła na- 
gle w nicość, jak słońce, które bez śladu zdaje 
rozpływać się w nocy, jak wtatr, który rozwie- 
wa się mewiadomo gdzie, czy pozostałoby w 
panu o mnie jakieś wspomnienie realne, czy 
stworzylby bodaj wówczas pleśń o śnie, który 
minął, pieśń, rozgrzaną ciepłem dzisiejszego 
dnia? Czy umialby pan stworzyć ja nie dla 
opinii, nie dla krytyków muzycznych, by wiel- 
bili twą chwałę, lecz dia siebie, dla swej wla- 
snej wiary w piekno? | czy w pieśni tej pozo- 
aj sj coś ze mnie, choćbym rozwiała się jak 
mg 

Artysta przybladł lekko: 

— Sądzę iż uczyniłbym to, czego pani żą- 
da odemnie. Lecz gdyby stało się to nagle i bez 
powodu teraz, gdy jak w to niebo nad nami wie- 
rzę w panią i wę własne szczęście, to uczyni!- 
bym to wówczas tylko, jeślibym nie oszalał. 

-- By móc dotrzymać obietnicy trzeba 


ć! 
Podniosła sle: 
— Byto mi tu dobrze z panem — rzekła 
serdecznie. Nie wątpię. iż mogłoby mi być tak 
zawszę. Odejdźmy stąd teraz, Wie-zór nad- 


chodzi. 3 3 
(Dokończeni. nastąpi). 


Ti 


' uświetnięnia koncertu. 


'sma, pdziękowanie wszystkim instytucjom i 0- 
'sobom, których życzliwości zawdzięczam mo- 


jej na stopie artystycznej, dającej mi jako kom- 
wicie: Dowództwu 63-go p. p. w Toruniu i 64-go 


EKSPEDJENTKI! 


8. pułku saperów poszukuje natychmiast 


Spółdzielnia 
i ekspedjentki, — Pużądana kaucja. 


j / waruaki zainteresowane nprasza się z.ltsza* 
u p. Renela w kwatermistrzowstwie 8, pulku saperów 
między godz. 12—16, P.49 

ZARZĄD 


` Kronika 


Kalendarz rzyni-kat.: 
Wtorek Jana Damazego 
Środa Jana Kapistrana w. 

Kalendarz słowiański: 
Wtorek Krzesław 
Środa Czcimisław 
>»lońce. wschód 5.24 

chód : 17,58 
Księżyc: wschód 11,04 z2- 

chód 22,40 


Senir mu WEP w 


2 APTEKA DYŻURNA 
od soboty 24 bm. do piątku 30 bm. Apteka Ra- 
dziecka, ul. Szeroka, tel. 250. 


—— 


Murzeć 


Zâ- 


Wtorek 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 

Wę wtorek, dnia 27 bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem zespół artystów z Warszawy ode- 
gra raz jedynv komedję paryską m. t. „Siino- 
na* Jakóba Derąla (przekład Zdzisława Klesz- 
czyńskiego. Będzie to jedyny występ jednej 
z naszych współczesnych stołecznych gwiazd 
komedjowych p. Mili Kamińskiej, która w tej 
komedji ukaże się w jednej z najznakomitszych 
swoich kreacyj niewieścich w zakresie współ- 
czesnego repertuaru. Partnerem jej będzie do- 
brze znany naszej publiczności z kilkuletniej 
pracy na naszej scenie p. Karol Benda. W tym 
prawdziwym koncercie gry aktorskiej wezmą 
udział obok doskonałych gości członkowie ich 
zespolu pp. Dabrowska i Strycki na czele. Ceny 
miejsc od 60 gr. do 6 zł. 

W środę, dnia 28 bin. o godzinie 7,30 wie- 
czorem specjalne przedstawienie dla wojska: 
sztuka w trzech aktach Wacława Sieroszew- 
skiego p. t.: „Bolszewicy*. 

W czwartek, dnia 29 bm. o godzinie 8-mei 
wieczorem po raz ostatni po cenach najniższych 
(od 20 gr. do 2,40 zł) interesująca komedja w 
4-ch aktach „W rajskim ogrodzie” ze znakomi- 
tą w roli kabaretowej tancerki Tilly p. Marią 
Fiszerówną, wystepujaca w otoczeniu pierw- 
szorzednych twórców ról głównych z pn. Chrza- 
nowską. Zarembina, Bystrzyńskim. Balcerza- 
kiem, Aleksym, Orliczem i Jaworskim. 
tz midit EPEE 
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Otrzymaliśmy pismo p. Popławskiego, Któ- 
re poniżej zamieszczamy: 
s Toruń, dnia 22, 3. 1928. 

Wielce Szanowny Panle Redaktorze! 

< Z racji mego koncertu kompozytorskiego, 
Który się odbył w auli gimnazjum męskiego 
dnia 7-g0 bm. proszę o pozwolenie złożenia 
przez pośrednictwo Pańskiego poczytnego pi- 


%żność skomplikowania orkiestry i postawienie 


pozytorowi zupełne zadowolenie; a to miano- 


p .p. Bydgoszcz, oraz kapelmistrzom Z. 1 S, w 
Grabowskim, a także p. kpt. Miarkowskiemu. 
p. F, Plucińskiemu, Gliwińskiemu, Kosidowskie- 
"mu, Goździowi, Buczkowskiemu, Lewandow- 
skiemu, Czarnomskiemu. 

Szanowne Koleżanki moje p. Helena Osta- 
szewska-Kozłowska i p. Halina Wojciechowska 
zechcą również przyjąć serdeczne podziękowa- 
nie za wysoce artystyczne produkcje solowe. 
które w największej mierze przyczyniły się do 


-Racz Szanowny Panie Redaktorze przyjąć 
wyrazy głębokiego szacunku. 

W; Marceli Popławski, 

ko Dyrektor Konserwatorjum P. T. M, 


w Toruniu. 
KOŚCIÓŁ GARNIZONOWY W TORUNIU. 

_ Jednym z najsilniejszych łączników pomię- 
dzy światem cywilnym i wojskowym naszego 
miasta, ogniwem spajajacem trwale serca i du- 
sze tych dwóch napozór odrębnych odłamów 
społeczeństwa polskiego, jest od lat kilku masz 
piękny Kościół Garnizonowy. 

Od kilku lat jesteśmy świadkami ciągłego 
postębu robót, związanych z odnowieniem I o- 
zdobieniem Świątyni, 

Rośnie serce w polskiej katolickiej piersi 
na widok, jak ten zimny kiedyś, pruski, ewan- 
aelicki zbór. zmienił się w najpiękniejszszą, pef- 
ną arcydzieł sztuki, prawdziwie polska świąty- 
mis. A ta piękna statua Matki Najświętszej, 
Królowei Korony Polskiej, a ten Chrystus, bo- 
leśnię schvlony pod brzemieniem Krzyża... to 
wszystko owoc dobrze zużytej ofiarności Spo- 
łeczęństwa. 

Prace jednak dookoła Świątyni jeszcze nie 
ukończone, są również pewne zobowiązania 
dotychczas niespłacone. a środków brak. 

Obowiązkiem więc społeczeństwa, obowiąz- 
skiem nas wszystkich jest wedle możności roz- 
szerzyć granice środków materjainych, tak 
bardzo potrzebnych na konserwację i dalsze 
doskonalenie Kościoła Garnizonowego. Okaż- 
my czynem. że wdzięczni jesteśmy za tę Świą- 
tynię „okażmy czynem, że należycie oceniamy 
jej znaczenie dla naszych serc i dla starego 
Torunia. 

Sposobność nadarza się. 

l-go kwietnią odbędjie się w salach Parku 
Wiktorii „Wielki Kiermasz” na zasilenie fundu- 
«zńw Kościoła Garnizonowego. 


gu wyborczym nr. 29 


ograniczają swych 
nych praw mniejszości niemieckiej w Polsce, 


lecz występują agresywnie przeciwko intere- 
|som państwowym polskim, wtrącając się do 
spraw, 


Kaszubskiego, który stanowi jedynie odłam 
jększych 


Zebranie koła Z.O.K. ” 


W du. 22 tn. odbyło się zew asie restytu- 
cyjne koła torunskicgo Związku Ówrony Kresów 
Zachodnich w Toruniu o czem podawaliśmy już 
wzmiankę w poprz. numerze. Zebranie to zwo- 
tane przez komisję, złozoną z pp.: inż. J. Kol- 
ka. dr. Cieolowskiego i inż. Dazwańskiego, mia- 
ło na celu ożywienie działalności Z, O. K. Z. nia 
terenie stolicy Pomorza przez nawiązanie ści- 
lejiszėj współpracy organów wykonawczych 
Dyrekcji z miejscowymi członkami, a szczegól- 
nie wybitnymi działaczami społecznymi, którzy 
interesują się bliżej kwestją niemiecką na Po- 
morzu. Udział kilkudziesięciu poważnych osób 
w tym zebraniu i przebieg dyskusji były dowo- 
dem, iż sprawa należytej i szerszej pracy orga- 
nizacyjnej dla obrony zagrożonego stanu po- 
siadania polskiego na Pomorzu znalazła grono 
rzeczników, może niezbyt liczne, lecz świado- 
me celów : zadań: Z. ©. K. Z., jako jedynej in- 
S'vtucji społecznej powołanej do przodującej 
roli w jednoczeniu wysiłków spoleczeństwa pol- 
śkięgo wobec propagandy, czy akcji czynników 
wrogich państwowości polskiej zdążających 
niewątpiie do rewindykacji naszych zachodnich 
ziem dla Niemiec lub osłabienia związku tych 
ziem z resztą Rzeczypospolitej dla niemieckich 
celów. Ostatnie wybory na Pomorzu rozbudzi- 
iy czujność w społeczeństwie i winne być osta- 
teczna przestrogą dia społeczeństwa naszego i 
jego duchowych przywódców — inteligencji 
polskiej, aby nie iekceważyć planowej akcji na 
Pomorzu w kierunku wzmacniania niemczyzny 
pod względem politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym — akcji napozór normalnej i lojal- 
nej wobec Polski, lecz faktycznie posiadającej 
ścisłą łączność z ogólnymi posunięciami dyplo- 
macji berlińskiej w kierunku zmiany granie i 
oderwania droga gwaliu czy terroru międzyna- 
rodowego Pomorza od Folski, ponieważ nigdy 
Naród nie zgodzi się na dobrowolne odstąpie- 
nie swego dostępu do morza, o czem doskonale 
wiedzą Niemcy, a mimo to nie ustają ich zabie- 
gi w tym kierunku. Słusznie kierownicy Z. O. 


K. Z. zwrócili uwagę na ostatnio wysuwaną w 
prasie berlińskiej i wschodnio-pruskiej kwestię 


rzekomej odrębności narodowej Kaszub, co w 
związku z hasłami wyborczymi listy 18 w okre- 
„obrony kaszubów przed 
Polska” oraz „opieki niemieckiej nad rozwo- 


jem Kaszub"; wskazuje na tendencje niemieckie 
co do Ł zw. „korytarza“, jak też stanowi niezbi- 


ty dowód, że działacze polityczni z listy 18 nie 
postulatów do obrony słusz- 


którę w żadnym razie nie dotyczą wew- 
h interesów | spraw obywatel! polskich 


narodowości niemieckiej. 


Cel takiej obłudnej dbałości o dobro ludu 


Na- 
rodu Polskiego, mimo nieco wi różnie 


obyczajowych, czy językowych, jakie istnieją 
wśród innych szczepów 


polskich, któremu 


zreszta nie dzieje się krzywda i który nigdy za 


czasów pruskiego zaboru nie okazywał skłon- 
maca) mig Any a przeciwnie — 
biera a 

jest aż nadto przejrzysty — chodzi poprostu © 


Wy» 
do parlamentów niemieckich. 


stworzenie argumentów dla zaprzeczenia Pol- 
sce praw moralnych do Kaszub na użytek ber- 
lińskiej polityki zaborczej w obec „polskiego 
korytarza“. 

Otóż społeczeństwo polskie nie może bier- 
nie zachować się w tej żywotnej sprawie, jak 
też musi zdać sobie sprawę z istotnego charak- 
teru akcji niemieckiej na Pomorzu i Ziemiach 
Zachodnich — akcja ta jest bezwarunkowo 
agresywna, i należy przeciwstawić jej akcję 
obecną ze strony polskiej. Rola państwa z ko- 
niecznoćti ograniczać się musi do pewnych 
norm, określanych przez prawa międzynarodo- 
we i konstytucję własną. natomiast inicjatywa 
społeczna dopełnić może działalność władz | 
pomóc im w obronie interesów państwowych 
oraz — w dziedzinie potrzeb narodowy 4, akcją 
społeczną, stwarzać musi wartości lub stawać 
w ich obronie. Referaty, wvgłoszone na ze- 
braniu, zobrazowaty zrozumiale í rzeczowo 
potrzeby owej akcji agresywnej ze strony 
Niemców i wskazały realne możliwości obro- 
ny społecznej w ramach programu Z. O. K. Z. 

P. dyr. Korzeniewski z Poznania oświetlił 
sprawę rokowań handlowych polsko-niemiec- 
kich, które toczą się od sze.cyu lat bez istot- 
nych zmian i Lez nadzieji rvchłego zrealizowa- 
nia, z punktu wiczenia nolib „nego, udawadnia 
jąc niezbicie, iż Niemcy świ Tomie przedłużają 
rokowania oraz perfidnie sprowadzają zagad- 
nienie ustalenia wzajemnych stosunków gospo- 
darczych na tory draźliwych kwestji politycz- 
nych, usiłując w ten sposób podtrzymać swoje 


Dopomóżmy w zebraniu fantów na loterję 
fantowa, jaka w czasie Kiermaszu się odbędzie, 
nie szczędźmy ofiar, a przedewszystkiem zbitą 
ławą weźmy udział w tym Kiermaszu, by połą- 
czyć miłe z bardzo pożytecznem i koniecznem. 


ADRES ORGANIZACJI P. W. DO MARSZAŁ- 
KA PIŁSUDSKIEGO Z RACJI IMIENIN. 
Następujące organizacje przysposobienia 
wojskowego na Pomorzu wystosowały adres 
do Marszałka w dniu Jego Imienin tegorocz.. 
a mianowicie: Przewodnictwo Dzielnicy Po- 
morskiej „Sokota“, Pom. Zw. Młodzieży Pol- 
skiej, Zw. Oficerów Rez. na D. O. K. VIII, Zw. 
Strzelęcki Okręg Pomorski, Zw. Podoficerów 
Rez. na D. O. K. VII, Zw. Harcerstwa Polskie- 
go Chorągiew Pomorska, Związek Powstań- 
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pretensje do rewindykacji ziem polskich. Prze- i 
jawiało się to niejednokrotnie, szczególniej zaś 

wtedy, gdy Niemcy zrywali rokowania z powo- 

du: nie uwzględnienia przez rząd polski nad- 

miernych wymagań co do praw osiedlenia się 

obywateli niemieckich w Polsce, wydania przez 

Polskę ustawy o cudzoziemcach, oraz ustawy 

o pasie granicznym. 


Również utrudnianie rokowafi bezpodstaw- 
nymi pretensjami Niemców w sprawie wykony- 
wanej na m Traktatu Wersalskiego likwi- 
owo majątki aeng jm ji innych 

wach wewnętrznych Rzeczypospolitej Pol- 
skiój, jak też stałe wysuwanie licznych kwestji 
ubocznych przez niemieckie delegacje handlo- 
we — stwarzało i stwarza w dalszym ciągu 
atmosferę mieszczerą i dla normalnych roko- 
wań mieprzyjazną. Był czas, jak tłomaczy re- 
ferent, gdy Polsce zależało mniej lub więcej na 
przyśpieszeniu rokowań handlowych, jednakże 
w żadnym razię politycy niemieccy nie mogli 
spodziewać się takich ustępstw natury politycz- 
nej, które kwestjonowałyby suwerenność pol- 
ską wobec całości Ziem Zachodnich, kontem 
doraźnych zysków gospodarczych, więc me- 
tody stosowane przez Niemców — uważać na- 
leży za świadome | niezręczne sabotawanie ro- 
kowań. Obecnie Polska znalazła się w: takim 
położegów, IŁ zawarcie traktatu handlowego w 
czasig Gafbiiższym nie jest niezbędne, aczkol- 
wiek pożądane, vięc rząd polski słusznie czyni 
jeżeli mie forsuje tej sprawy i zajmuje stano- 
wisko wyczekujące, zabezpieczając się prze- 
ciwko tendencjom przemycania podstępnie pla- 
nów niemieckich co do zmiany granic polskich 
lub stanu posladania polskiego na zachodnich 
kresach Rzeczypospolitej. O ile Niemcom za- 
leży naprawdę na stosunkach gospodarczych z 
nami, to zrezygnują kiedyś z fantastycznych 
planów zaborczych i szczerze zaczną rokować 
w sprawie traktatu handlowego z Polską, która 
dała dostateczne dowody dobrej woli w tym 
kierunku. Narazie brak traktatu z Niemcami 
jest przykry, lecz zmusza nasze placówki go- 
spodarcze do szukania innych źródeł! zakupu i 
terenów zbytu, co powiększa na przyszłość na- 
sze szanse w rokowaniach handlowych z Niem- 
cami, uniezależniając nas bardziej od szkodli- 
wego sąsiedztwa. Podkreśleniem roli społeczeń- 
stwa i organizacji społecznych przy łagodzeniu 
i paraliżowaniu niebezpieczeństw, wynikają- 
cych z umowy o osiedleniu (zdaniem referenta 
raczej korzystnej dla Polski, mimo pewnych 

ieczeństw) i tym podobnych kompromi- 
sów, koniecznych przy każdej umowie między- 
narodowej, zakończył p. Korzeniowski niezmier 
nie pouczający i ciekawy referat. 


Następny prelegent p. Zaleski, Kierownik 
Okręgu Pomorskiego Z. O. K. Z., treściwie i ja- 
sno przedstawił zakres działalności organizacji 
na Pomorzu, przytaczając jednocześnie cyfrowe 
dane, dotyczące akcji gospodarczej niemieckiej 
i wyjaśniając, jakimi drogami idzie propazanda 
niemiecka. Ze sprawozdania p. Zaleskiego wv- 
nikało, iż miejscowy Z. O. K. Z, głównie praco- 
wał w kierunku kulturalno-oświatowym przez 
urządzanie wycieczek krajoznawczych z Ka- 
szub, Uniwersytetów Powszechnych (6), luź- 
nych odczytów, objazdy teatru „Reduty“, urza- 
dzanie kolonii letnich dla dzieci polskich z Nie- 
miec i Pol. Górnego Śląska oraz udzielanie po- 
mocy rodakom w Niemczech. Na przyszłość 
najbliższą Okręg Pomorski zamierza utrzymać 
dotychczasowe metody pracy, rozszerzając 
dział pracy kułturalno-oświatowej. 


W związku z obydwoma referatami wy- 
wiązała się żywa dyskusja, w której wzięli 
udział pp.: dr. Lewicki, inż. Kołek, dr. Brejski, 
dr. Bogocz, inż. Dazwański i inni. Między in- 
nemi odezwały się głosy, aby Z. O. K. Z. na 
Pomorzu rozszerzy? swą działalność ma terenie 
politycznym przez wpływ na związki zawodo- 
we polskie, które stanowić moga skuteczną 
przeciwwazę wobec odnośnej akcji Landbtmdu 
itp. orzgamizacyj niemieckich. Wszyscy mówcy 
stwierdzali konieczność wzmocnienia Z. O. K. Z. 
przez liczniejszy udział inteligencji w pracach 
organizacji oraz wskazywali na potrzebe inspi- 
rowania oraz pobudzania pozostałych polskich 
organizacyj społecznych co do planowego i sku 
tecznego przeciwdziałania wzmożonej po wybo- 
rach agresywności niemieckiej na Pomorzu. — 
Poruszono też dziedzinę gosnodarczą. : P. Ko- 
rzeniewski udzielając odpowiedzi na interpela- 
cje zebranych, wyjaśnił przedewszystkiem, iż 
zakres działalności Z. O. K. Z. na danym tere- 
nie zależny jest od zainteresowania i stopnia 
energji miejscowego społeczeństwa. P. Zaleski 
wezwał zebranych do pracy na terenie miasta. 
jako czołowej placówki Pomorza oraz wyraził 
nadzieję, że następne zebranie będzie jeszcze 
liczniejsze. 


ców i Wojaków na terenie D. O. K. VIII i Zwią- 
zek Legjonistów na Pomorzu. Treść adresu 
jest następująca: Do Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego — Warszawa. 
W imieniu kilkudziesięciu tysięcy byłych iprzy- 
szłych Twoich — Panie Marszałku — żołnie- 
rzy, stowarzyszonych w organizacjach przy- 
sposobienia wojskowego i wychowania fizycz- 
nego na terenie D. O. K. VIII, składamy Ci, w 
dniu Twych Imienin. należny hołd oraz Ślubu- 
jemy żołnierskie posłuszeństwo. Życzymy ci — 
Najdostojniejszy Panie Marsza i Zwycięski 
Wodzu Narodu Polskiego, długich lat życia dla 
Sławy i Potęgi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz upewniamy Cię. że wiernie i zgo- 
dnie sprawiać będziemy straże nad Morzem 
Polskiem, które daj Boże — powiększymy za | 
Twoim przewodem po Tylżę i Kłajpede. 


, 


UDZIAŁ „STRZELCA“ Z POMORZA W TE- 
GOROCZNYCH UROCZYSTOŚCIACH IMIE< 
NIN MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. | 
Przy wydatnej pomocy ze strony protoi 
tora „Strzelca“ p. gen. Berbeckiego zorganizo= 
wało kierownictwo okręgu Pomorskiego bieg 
sztafetowy z Qdyni do Warszawy ora” wysłała 
dwie drużyny po 13 strzelców w pełnym ryms 
sztunrku bojowym na marsz tradycyjny Wara 
szawa-Sulejówek, celem uczczenia Imieniq 
eesti Komendanta Marszałka Piłsudh, 
iego. 
Bieg sztafetowy podjęty był wspórile z ms= 
rynarka wojenna z Gdyni dnia 17 b. m. o zodz., 
24, przyczem strzelcy przebiegali kolejno pa, 
2 klm. na szlaku przez Wejherowo, Kartuzy, 
Kościerzynę, Starogard, Nowe, Grudziądz, To- 
ruń, Lipno, Sierpc, Płońsk i ostatni uczestnik 
biegu przybył do Warszawy © godz. 14 minut 
15 w dniu 19 b. m., doręczając w Belwederze 
model torpedowca, wykonany przez marvnąas, 
rzy oraz powinszowanie, którego treść podaliś- 
my uprzednio, Za sztafetą jechał komendant 
okręgowy, obywatel Kolasiński z adjutantem: 
i dr. Kalicki z Grudziądza oraz lekarze. Pod». 
nieść należy z uznaniem, iż auto dla komendan+ 
ta okregu ofiarował na tą ciężką podróż bezim= 
teresownie p. Narzymski z Wiewiórek, którego 
szofer, Bernard w przeciagu 48 godzin beg 
przerwy siędzia! przy kierownicy. i 
Strzelcy, biorący udział w sztafetowym 
biegu wykazali "doskonałą formę i niezwykły 
zapał w spełnianiu zaszczytnych i radosm 
swych funkcji, podobnie jak obie drużyny, s| 
mianowicie — z Torunia i z Ciechocinka, które 
wymaszerowały w niedzielę, dnia 11 b. m| 
i wzięły udział w obchodzie Imienin Komen-| 
danta. Drużyna Zduńska z plut. Saternusem |; 
w marszu Imieninowym na 29 kim. osiągneta | 
czas 2 godz. 10 minut i 45 sekund, a drużyna 
z Ciechocinka — 2 godz, i 28 minut, 

Ponadto dwie strzelczynie, a mianowicie 
pp.: Trampczyńska i Radajewska z Torunia, ! 
wzięły udział w zawodach strzeleckich kobie=. 
cych dnia 18 b. m. w Warszawie. Dodać nale- | 
ży, iż władze administracyjne w kilku miejsco; 
wościach pomorskich a szczególnie od granicy. 
Pomorza udzielały chętnej pomocy uczestni-, 
kom biegu sztafetowego, jak też drużyny były ; 
witane uroczyście w kilku miejscowościach, 
szczególnie zaś serdecznie w Kutnie i Łowiczw, | 
gdzie liczne grono obywatelstwa tamtejszego. 
przygotowało strzelcom wspaniały! postój wy*, 
poczynikowy. j 


UDZIAŁ POMORZA W ZJEŹDZIE APLIKAN- 
TÓW SĄDOWYCH W WILNIE. $ 

Na zjazd aplikantów sądowych Rzeczypo* | 
spolitej Polskiej w Wilnie, który odbędzie się , 
w dniach 25. i 26. bm. wyjechali z Pomorza pp. 
dr. Pilcer i aplikant sądowy z Torunia p. Bief | 
kowski. IE | 


Walne Zebranie Toruńskiego Klub. 
Sportowego. WE i1 
Walne Zebranie T. K. S. odbędzie się wag. 
środę, dnia 28 marca w Dworze Artusa 0 goa 
dzinie 19,30, w razie braku wymaganego stas 
tutem quorum następne walne zebranie odbę=, 
dzie się bez względu na ilość obecnych człon; 
ków w ten sam dzień o godz. 20. 3 
Zarząd T. K. S. 


MECZ POLONJA — T. K. S. ft 
wynik 4: 


„. W ub. niedziele odbył sie w Toruniu niecz | 
piłkarski, będący jedną z rozgrywek o mistrzo- 
stwo Polski, pomiędzy warszawską „Polonią" 
i naszym T. K. S., który zakończył się nader! 
smutnie dla Torunia. T. K. S. zdobywa tylko 
jedną bramkę, strzeloną przez młodszego Cię- 
szyńskiego po przerwie, natomiast Polonja, bę- ' 
daca dotychczas klubem równorzednym z T. K.' 
S., przed przerwą wybija 2 bramki przez Em- ' 
chowicza i jedną przez Zimowskiego oraz po; 
przerwie czwartą bramkę pieknym strzałem 
zdobvwa Dittmer dla Polonji. 

Zarząd T, K. S. winien zwrócić baczniejszą 
uwage na dobieranie drużyn dla meczów mię- 
dzymiastowych, - nie lekceważąc przeciwników 
do niedawna nawet słabszych. 

O ile cały zespół Polonii grał ładnie i z, 
dużą dozą ambicji, to niestety miejscowi grar; 
e 0068 ruszali się ospale lub byli widocznie 
słabsi. l 

Sędziował p. Brzeziński z Poznania niezbyt | 
sprawnie. Zimno i wiatr nie sprzyjały zawod-' 
nikom i odstraszały publiczność. 


CRACOVIA W TORUNIU. 

Po zawodach z Polonią z Warszawy w nie- 
dziele, dnia 1 kwietnia Toruński Klub Sporto-' 
wy rozegra zawody o Mistrzostwo Polski z K. 
S. „Cracovia“ z Krakowa. Zawody te, które 
odbędą się w Toruniu na boisku miejskiem przy 
szosie chełmińskiej, budzą niebywałe dotąd za- 
interesowanie. Cracovia bowiem ma juz od sze- 
regu lat ustalona sławę nietylko w kraju, ale 
i zagranica, jako najlepszy Klub w Polsce. Za- 
sługi Cracovii nad rozwojem sportu piłki nożnej 
w Polsce, są olbrzymie. ona to wzorując się na 
grze klubów wiedeńskich. stworzyła polski styl 
gry, opierajacy się na wysoko postawionej tech- 
nice i kombinacji, który to system przyjęła 
większość najpoważniejszyca klubów w Polsce. 
Zawody w Toruniu dają jedyna sposolmość dla 
pomorskiego Świata sportowego zbaczenia tej 
sławnej drużyny i podziwianie piękna gry. Ftó- 
a a Klub tak po mistrzowsku rozwinąć po- 
rafi. 

Dogodne połączenia kolejowe z Toruniem 
ułatwiaja sportowcom z całego Pomorza i in- 
nych dzielnic przyjazd na te zawody, do któ- 
rych ze swej strony T. K. S. przygotowuje się 
z cała starannością, by godnie zaprezentować 
z takim przeciwnikiem sport Pomorza. 

ý Eiaa zawodów punktualnie o godzinie 

Przedmatsch o godzinie 14. 


Ustawodawcza 
działalność rządu 


Od momentu zakończenia ubiegłej kadencji 
tial ustawodawczych daje się zauważyć szcze- 
eólnie intensywna praca prawodawcza i kody- 
fikacyjna rządu. Jest ona wyrazem: zapowia- 
danej niejednokrotnie, zwłaszcza przez usta wi- 
cepremjera Bartla, konieczności wprowadzenia 
w życie całego. szeregu daniosłej. wagi ustaw. 
które utkwiły. w komisjach sejmowych. Rząd 
postanowił przyspieszyć ogłoszenie. zarówno 
tych ustaw, które opracowała już komisja: ko- 
dyfikacyjna. jak projektów wyłonionych przez 
poszczególne ministerstwa. 


W pierwszej linji ujrzały światło dzienne 
ustawy normujące organizację i zakres działa- 
nia naczelnych władz konstytucyjnych: admi- 
nistracji i sądownictwa. Pierwsza z nich. o'or- 
ganizacji i zakresie działania -władz administra- 
cji ogólnej z dn. 19 stycznia b. r. wprowadza je- 
dnolitą. organizację na całvm obszarze Rzeczy- 
posnolitej, wzmacniając władzę druciej instan- 
cji (wojewody) zwłaszcza w kierunku nadzoru 
i requlniac w sposób zasadniczy udział czvn- 
nika. obywatelskiego. 'W' zasądniczych zarv- 
sach dekret ten jest realizacią jednolitą art. 65 
66 1 73 Konstytucji. Rozporzadzenie o oreani- 
zacii sadownictwa ma rówrleż za' zadanie 
unifikować organizacię sadów. Wnrowadza też 
cały szereg nowych instytucyj (np: sedziów 
obywatelskich w sprawach’ handlowych). "W 
memoriałach sfer zainteresowanych oraz na ła- 
mach prasy fachówej poddano obie ustawy. 
a zwłaszcza drugą, bardzo daleko idacet' kryty- 
ce; szczególnie w przedmiocie nodważenia kon- 
stvtucyinie gwarantowanej zasady niezawisłości 
sedziowskiei. Zarzucano również zbyt da'eko 
idącą laicyzacię sadownictwa. "Nie - wchodzac 
w: mervtórvczna krvtvke. która w wielu, wv- 
padkach opierała się na słusznej  arrumentacii. 
zaznaczyć jedńak musimy, że sam fakt wvda- 
nia dekretu, regulułacezo tę zasadnicze dziedzi- 
ny naszego życia państwowego, uważać należy 
za dodatni. 14 KOPE: 


Cały. szereg Innvch dekretów: z-moca usta- 

y: narmnie badź: w sposób: -przystoso- 
wany do nowoczesnych tak bardzo zmienionych 
potrzeb. roznorzadzenia przestąrzałe:(nn: dekret 
o stanie wyjatkowym, o emieracii, p; nolicii nañ- 
stwowei. o ochronie zabytków). badź też nimu- 
je w notmv ustawowe zaradnieńia dotychczas 
nie skodyfikowane (no. dekret O prawie lotni- 
czem). Z kodvfikacyj podkreślić należy  ogło- 
szenie. przepisów formalnego" prawa / karnego 
(z dn.:19: marca). Jeszcze: bardziej. intensywną 
jest ustawodawcza 'działalność rządu: w spra- 
wach gospodarczych. -Wystarczy tu tylko+wy- 
mienić- kilka dekretów i projektów: 

"Po Projekt ogólnego prawa zórniczego. ', 
“i Dekret o' zmianie A. uzupełnieniu  ubeznie- 
czeniowych i o kontroli państwa w tej- dzie- 
„dzinie, OBA GEO WAŻ W OBA 

Dekret dotyczący: zmiany przepisów o-ze- 
zwoleniu ze stróny. państwa na sprzedaż: ziemi 
pod uprawę roli. Ra 

Dekret o przerachowaniu bilansów w zwia- 
zku w nowym układem stosunków pieniężnych. 

Projekt dekretu o obowiazkowem prowa- 
dzeniu ksiag handlowych i o zestawieniu bilan- 
sów handlowych. BERE ; 

Dekret o normalizacji przemiału zboża, 

„Detret n prawie bahkowem 1 t d. 


E 


my dą 


rę 
i 


Podejmowana w rader szybkiem. prawie | 


pwsczkowem tempie, działalność prawodawcza 
rządu mu$i z konieczności nosić na sobie ceche 
powierzchowności, a wiec w rezultacie zawierać 
cały szereg braków. Należy też krytycznie oce- 
niać próbv zbyt pochopnego wprowadzenia no- 
wych, mało wvpróbowanych instvtucvj. wzełe- 
dnie nader jednostronnej tendencji ustawodaw- 
cy. Jak każde dzieło ludzkie, ustawy te nie mo- 
ga być wolne od znacznych nawet wad mery- 
torvcznych i konstrukcvinvch. Poważną luke 
stanowi również brak nrzepisów wykonawczych 
do.wvdanych wstaw. Moga bvć te dekrety rów- 
nież niedogodne dla newnvch gruo  zawodo- 
wych czy klasowych, które dotychczasowe 


ustawodawstwo chroniło w snosób uprzywilejo- 
wanv. Wprowadzaiac iednak lezalizacje Wwa- 
runków prawno-publicznegó życia. realizując 
zasade unifikacji i jednolitej struktury. organi- 
zacyjnej, zastępujac zunelnie przestarzałe prze 
pisy wydane przez zaborców, wprowadza rzad 
szereg ustaw jako. czynnik. twórczy / wielkiej 
wagi: Prawo powimio bvć bowiem rzeczywiście 
L dynamicznie działajacym czyńnikiem w prak 
tycznem życiu zbiorowem. Należy przytem do: 
dać. że w życiu publicznem nozostał jeszcze w 
zawieszeniu całv Szereg nrzenisów.. mie uzgo: 
dnionvch z Konstvtucja: Na tle zaś ustaw przej 
ściowych  nowstały -dziwaczne 'komrlomeratv 
prawno-nolitvczne. szykaiaconarecia „w. pr'nia 
necessitatis. a wykoszlawiaiace «drogi <i- dróżk: 
naszego młodego życia. państwowero. Brak ia: 
eno określonych norm prawnvch. nadiniar ustaw 
frazemeBtarvcznvch i przejściowych. wvtwarza 
iaca sie wskutek tego  tvmczasowaść w tei 
dziedzin» — wszystkie: te czynniki musalv w 
znacznym stomi utrudniać normalna „budowe 
arend pbrawno-roństwowuch i -ioh lesol'zacię. 
Ten stan tymczasowości jest szczerńlnie  nie- 
heznieczny w Polsce». 
dualizm ták niechr*nie ułęrą: oowadze prawa, 
3 LJ - 


siły: na sobię bardzo. 
partyjnych i przelicytowania sie rozbiężnvch m- 


teresów grup w Kosai: jach sejmowych. Niezli- J wodawczej 


odzie niesforny indywi- | 


Dniq:27: 3. 1028. 
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Sensacyjne dokumenty wojenne 


rzucają jaskrawy snop Światła na niecne zamia sf niemieckie wobec Polski w okresie wielkiej 
HOR i wo ty. 


Berlin, 26. 3. Berlińska „Vossische Zeitung“ 
opublikowała pod nagłówkiem „W iaki sposób 
Niemcy kroczyły ku prcklamacji Polski“ <ze- 
reg sensacyjrych dokumentów w sprawie roK9- 
wań między s:aczeinem dowództwem armii 16 
mieckiej a rzadem Rzeszy na temat utworz» 
nia niepodległj Polski w r. 1915 i 1916. Osta- 
teczn.e są to'rzeczv znane w Polsce. dokumen- 
tarvczne stwierdzenie ich jednak wysuwa je na 
czersże forumii rzuca jaskrawy snop światła na 
machinacje Niemiec, odsłaniając niecne powody 
„szlachetnego zamiaru wskrzeszenia niśpod- 
ległej Polski.’ ! ? 

Szczególnie ciekawy jest. ustęp z pisma ge- 
nerała Falkenkayna do' kanclerza ' Rzeszy 
Bethmanna Hollwega z dnia 8 września 1915 r. 
który brzmi: 

Już samo wykorzystanie istniejącego w 
Polsce materjału żołnierskiego będzie dla nas 
posiadało tem wyższą wartość. iż nasz mater- 
jat żołnierski. jak wiadomo, najwcześniej . się 
wyczerpie, oraz, że rekruci polscy. wyćwiczeri 
w zimie: przez dzielnych: przełożónych przy- 
puszczalnie śmiało stawią czoła i dorównają 
żołnierzom, których Rosja w przyszłyńi roku 
przeciw nam postawi w polu. Jednakże aby tu- 
taj móc coś zrobić, należy zadecydować w ja= 
kiś sposób: o' przyszłości Polski. ` 

Kanclerz Rzeszy' Bethmann Hollweg od- 
powiedział wówczas na ten list generała von 
Falkenhayna w dniu 16 listopada 1915: roku: 

„Chciałbym dzisiaj tylko w kilku slo- 
wach poruszyć wspomniana sprawę wyko- 
rzystania materjału żołnierskiego znajdu- 
jącego się-w Polsce. Ponieważ przymuso= 
wy pobór rekruta w obszarze okupowanym 
według prawa międzynarodowego nie jest 
dozwolony. w grę wchodziłaby jedynie 
sprawa przyjmowania i zaciągania ochotni- 
ków. O wartości jednak legjonów polskich, 
rekrutujących się głównie z .inteligencji. 
wydają się koła miarodajne nie posiadać 
wysokiego wyobrażenia. Krótki „drył” 
pruski zaś, któryby musiano zastosować 
poprzednio, ochłodziłby przypuszczalnie 
znacznie patrjotyczny entuzjazm wojenny 
tych młodzieńców polskich. Pytam się za- 
tem, czy wogóle można będzie liczyć na 
wykorzystanie „materjału ludzkiego” z Pol 
ski: dla celów wojennych w szerszych Toz- 
miarach. | | 

Dnia 17 lipca 1926 r.. zaś generał Luden- 
dorii pisał . do.podsekretarza “stanu Zimmer- 
manna: ` 

„Świństwa (dosłownie) Austrjaków nie 
biorą końca. Wojska nie trzymają się już, 
czego dowiodły także smutne wypadki o- 

„statnich dni Wobec tego znowu mimo- 
woli patrzą w stronę Polski. Polak jest 
debrym żołnierzme. Jeśli Austrja zawie- 
dzie, musimy postarać się o inne nowe si- 
ły. Utwórzmy Wielkie Księstwo Polskie 
z Warszawy: i:Lublina, a następnie polską 
armię pod dowództwem niemieckiem. Kie- 
dyvś przecież musi przyjść armją polska. 
Obecnie możemy ją potrzebować. Polity- 
cznie "może to być trochę niewygodnie. 
Szczegół ten znika jednak. wobec znaczenia 
tej sprawy „dla zwycięstwa, które chcemy 
i które musimy zdobyć.» Działajmy więc, 
póki czas!” ; 


ni a 


Z pisma kanclerza Rzeszy Bethmanna-Holl- 
wega do gubernatora generalnego von Beselera 
z dnia 2 października 1916 r. należy wymienić 
jeszcze następujący ustęp: 

„W sprawie tej jest dla mmie rzeczą 

o tyle trudniejszą wystąpić “rzeciw powa- 

Żnym zarzutom, które wysuwa się Szcze- 

gólnie ze strony konserwatywnej, jak i na- 

rodowo-liberalnej przeciw utworzeniu nie- 
podległej Polski. Zarzuty te oparte są 
częściowo na obawie, iż zamierzona pro- 
klamacja zamknie możliwość oddzielnego 
pokoju z Rosja, częściowo zaś na obawie, 

iż takie rozwiązanie kwestji utworzy w 

Prusiech irrydentę i temsamem narazi na 

rozbicie wyniki naszei dotychczasowej po- 

lityki polskiej. Argument, iż nasze intere- 
sy wojenne nie zniosa dalszego odraczania 
projektowanej man'festacji, utracił na zna- 
czeniu wskutek doniesienia ministra wojny. 

iż wojska, które bedzie można uzyskać z 

Polski, wvyniosa jedvnie jedna dvwizję. 

Beseler odpowiedział kanclerzowi Rzeszy 

ha nismo to te'erraficznie: 


Ponieważ 1 sprawa Polski dotyczy 
nie Polski, |! keznieczeństwa Niemiec 
i hezemonii n: chodzie jest ona zatem 


Sprawą czysto wojskowa i musi zostać 

ujeta w dłonie przez naczelne dowództwo 

armii. z którem sie skomunikuję. Wrzenie 

w Polsce domaga sie, abv decvzja w tej 

Sprawie zanadła jaknajsnieszniej". 

Do ówczesnego generalnego marszałka 
nolnego Hindenburea pisał nastennie kanclerz 
Rzeszy Bethmann Hollweg w dniu 10 paździer- 
nika 1916 r. jeszcze co nastepuje: 


„Wszystkie partie zgodnie wyrażały 
obawę. poważną, iż manifest, który obecnie 
należy wydać o utworzeniu państwa pol- 
skiego, uniemożliwi zawarcie oddzielnego 
pokoju z Rosja. Wobec szczególnej svtua- 
cji naszych stosunków: gospodarczych wi- 
doki takie. o ile wogóle istnieją w żadnvm 
razie. najwyżej pod ostateczną presia woj- 
skową. moga zostać narażone. Jako taki 
przymus nie chciano na razie uznać zacią- 
gnięcia i utworzenia armji polskiej, które 
mozliwe byłoby dopiero w ciagu miesięcy. 
Narażenie ewentualnego pokoju oddzielne- 
go z Rosją winno być miarodajne dla dal- 
szego traktowania całej. kwestji*. 

“> Zwycięstwo na wschodzie, jak wiadomo 
oddały przyszłość Polski w ręce mocarstw 
środkowych. Był to podarek: Danaów, a każde 
rozwiązanie kwestji polskiej musiało wypaść 
ujemnie, spowodować tarcia między sprzymie- 
rzeńcami * wywołać także kwestje dynastycz- 
ne. Wówczas kursował w Padzie Rzeszy fra- 
zes „kto przegra wojnę, wygra Polskę“. 
Dokumenty powyższe dowodzą niezbicie, 
czem Niemcy się kierowały, w swoich zamia- 
rach utworzenia niepodległej Polski. Chęć zdo- 
bycia nowego wejska, wojska polskiego, aby 
niem zapełnić własne szeregi. które wojna prze- 
trzebiła, aby niezliczone rzesze patriotów  pol- 
skich. rzekomo w obronie interesów polskich. 
rzucić na żer armat w czysto własnym intere- 
sie — oto motywy. jakie byty miarodajne dla 
Niemiec pragnących wskrzesić Polskę. 


m 
Krwawy dramat rodzinny 
i w Poznaniu 
Siostra chciała zabić brata. — Skutki waśni i kłótni rodzinnych. A a 


W pewnym starym domu przy Małych 
Garbarach w pobliżu. Bóżnicy mieszkalą na dro- 
giem piętrze dwie rodziny. Mieszkanie składa- 
jące się.z trzech pokoi należy do szewca K. i 
jego żony. którzy pozostałe dwa pokoje odna- 
jeli Antoniemu S. malarzowi z zawodu, również 
żonatemu. i | 

Dwie te rodziny łączą stosunki familijne. 
gdyż żona szewca K. jest siostra malarza. 

Łudzie ci przez swych sąsiadów nie lubia- 
ni, bowiem często hołdując nijaństwu zachowu- 
ja sie hałaśliwie i urządzają awantury, Kiedyś 
nawet żona: szewca w czasie jednej. z awantur 
strzelała z rewolweru. 

Wczoraj między siódmą a ósmą wieczorem 


a 


lokatorzy: domu usłyszeli nagle z góry ńrzera- 
żający krzyk: „Zahiłam mego brata". Okazało 
sie. że podczas kłótni siostra malarza chwyciła 
za nóż i w pasii tgodziła swego brata w nierś. 
tak. że ten otrzymawszy cios powyżej serca. 
zwalił się z nóg bez przytomności, Ofiarę tra- 
gicznej kłótni rodzinnej przewieziono do lecz- 
nicy miejskiej. 

Niewiadomo jaka była bezpośrednia przy- 
czyna strasznego czynu jest on jednak niewąt- 
pliwie smutnem nastepstwem ciągłych waśni. 
bijatyk i pijatyk swarliwei rodziny. 

Nie watnimy. że władze śledcze naszej po- 
licii wyświetlą całe zajście i ukarzą winnych 
zbrodni. X 
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czone poprawki I uzupełnienia dvktowane bvły 
nie tyle interesem szerszych mas i dobra kraiu, 
ile raczej chęcią wygrywania przetargów. poli- 
tycznych przez frakcje. W takich warunkach 
pracy ustawy stanowiły poprostu zlepek prze- 
pisów pozbawionych jednolitego planu i nie 
związanych w organiczną całość. Ustawa była 
tylko sukcesem doraźnie stworzonej większo- 
ści komisyjnej, sukcesem. dodajmy, uzyskanym 
nieraz za cene innego ustępstwa. Stad nietinik- 
niony brak planu I we” "=trznej łaczn”"'i w ak- 
cji ustawodawczej. cio  stawodawcz' ". W re- 
zultacie niezbędne -projekty czekałv nieskoń- 
czenie długo na opracowanie a wskutek nieuzqod 
nienia poglądów członków komisji nie przybie- 


; TE bosa siu z | raly wogóle form realnych. Nowa tamę wvtwo- 
W ckresie, sejimokraivcznym -pstawy omne- | 
wyrażuie „pelno walk: 


rzyłą też dwutorowość działalności ustawodaw- 
czej sejmu i rządu. 

Obecny: okres. wzmożonej działalności pra- 
nąlęży uważać za. korzystny. 


wprowadza on bowiem życie zbiorowe w ustala 
ne ramy leralności. Starożytny aforyzmdrra lex 
sed lex staje się. w tych. warunkach zupełnie t- 
zasadnionvm arzumentem. 


Na Sejmie. który za kika dni ma przysta- 
pić do pracy ustawod: vczej, ciąży poważny 0- 
bowiazek wypowiedzenia się w Sprawie dekre 
tów wydanych rrzcz rzad na mocy nełnomoc- 
nictw. Przewcdnia mvślą w tei pracv nie może 
być jałowa Krytyka działalności rzadu, ale roz- 


ważne i obiektywne norzadkowanie interesów 
partyjno-politvcznych: naiważnieiszemu naka- 
zawi wsnólnrocy legisłatywy z egzekutywą: sā- 


lus Reipublicae. 

Oc-nastawicnia z jakierh ciała ustawodaw- 
cze przystania do oceny pracowitego dorobku 
prawodawczego rzadu zależy. być możę rożw:a 
zanie samego croblemu możliwości wspó'oracy 


4 


r. 2. 


w m = | - Da n > © 


Transmisja uroczyste śooiwarcia 
Seimu l 


Jak wiadomo dnia 2 bm. o godzinie 13.20 
odbedzie się pierwsze nosiedzenie i uroczysie 
otwarcie Sejmu i Senatu. 

Dyrekcja radiostacji warszawskiej zalnsta- 
lowała w nowvm gmachu seimowzm mikrofo- 
ny sprawozdawcze. za pośrednictwem których 
cały polski świat radiowy będzie : mógł brać 
udział w tej uroczystości i przysłuchiwać się 
przebiegowi Dierwszeso uroczystego posiedze- 
nia nowego Sejmu i Senatu. 

Transriisja rozpocznie się o godzinie 15.25, 
przyczem specjalni sprawozdawcy  radjowi 
opowiedzą, przed rozpoczęciem posiedzenia 0 
wygladzie nowej sali sejmowej i nastroju, iaki 
w niej panuje. 


W Niemczech 


Ostbund wzywa do walki duchowej na Wschodzie. 


Rozpoczęły się w Berlinie obrady dorocznego 
kongresu niemieckiego Ostbundu. na które min. 
spraw wewn. Rzeszy wysłało przedstawiciela. Ob- 
radv zagaił poseł ludowy do Sejmu pruskiego 
Steffens który podkreślajac znaczenie pogranicza 
wschodniego dla Niemiec. domagał się kategorycznie 
wydainielszej subwencji na „akcję kulturalna na 
Wschodzie. 

Sytuacja na pograniczu wschodniem. oświadczył 
mówca. przedstawia się w ten sposób. że po zli- 
kwidowaniu walki orężneł musimy tam obecnie 
prowadzić walkę przy pomocy broni duchowej. 

Obrady zakończyły się referatem przedstawi- 
ciela Ostbundu. dr. Harmsa. który wskazał na ol- 
brzymie niebezpieczeństwo. zagrażajace niemiec- 
kiemu stanowi posiadania na wschodzie, wskutek 
wzrastającej statystyki emigracji, przewyższającej 
znacznie statystykę urodzin. 


nnn 


Afera kap. Lohmana. 


Podkomisia Reichstagu, która badała sprawę 
nadużyć w Ministerstwie Reichswchry. zakończyła 
swe prace stwierdzeniem. że przeds'ewzięcia kapi- 
tana Lohmana naraziły skarb państwa ra stratę 
około 26 miljonów marek. Rezolucja uchwalona 
przez podkomisję stwierdza, że operacje Kapitana 
Lohmana były poważnem naruszeniem prawa bud- 
żetowego Niemiec. 


Sprawa mniejszości. 


Reichstag opracował plan budżetu M/sisterstwa 
Spraw Wewnętrznych. Szerez mówców w prze- 
mówieniach swych poruszył m. in. sprawę opieki 
nad mniejszościa niemiecką zagranica. . Poseł nie- 
miecki partii ludowej won Kardorfi domagał się 
z naciskiem zwiększenia zarządzeń ochronnych dia 
Niemczyzny zagranicą. Mniejszość niemiecka za= 
granicą cierpi kultuarlnie i materialnie. Przynatrz- 
my się tylko — mówił poseł — nowemu połskiemu 
dekretowi o ochronie granic. 

Poseł demokratyczny Koch w dłuższem prze- 
mówieniu powitał przyjęcie wniosku. domaxzajacego 
się ustawowego unormowania opieki nad - mniej- 
szością narodową w Niemczech, oświadczałąc, że 


'Niemcy-w. tej sprawie powinny być przykładem dia 


państw wschodnio i południowo-europejskich, Im 
silniejsze stanowisko zajmą Niemcy w Lidze Naro- 
dów. tęm większy spada na nich obowiązek obiecia 
tam kierownictwa w walce uciśnionych mniejszości. 
Niemcy powinny poprzeć życzenia kongresu mniej- 
szości europejskich utworzeniu w łonie Ligi Naro- 
dów specjalnej komisji mniejszościowej. 


$amobójstwo 


z powodu tańca, 


Berlin, (AW). W miejscowości Standal pē- 
wna młoda kobieta popełniła samobójstwo: na 
bału z tego powodu, że nikt nie zapraszał ją do 
tańca. 


W Naramowicach i w Górczynie 


Co zobaczyła miejska deputacja parkowa w 
miejskich zakładach ogrodniczych? 


W: sobotę miejska denntacia parkowa pod 
przewodnictwem radcy p. Cvbichowskiego I dy 
rektora Marcinca udała się na zwiedzenie miej- - 
skich zakładów ogrodniczych. W Naramowi- 
cach dyrektor Marciniec pokazywał szkółkę 
drzewek owocowych obszaru 100 mórg. hodują- 
cą obecnie pół miliona drzewek owocowych. 
Szkółka naramowicka rozsyła swoje drzewka 
na całą Polskę į słynie jako zakład prowadzo- 
ny fachowo i produkujący pierwszorzędnv ma- 
terjal. Szkółka naramowicka zatrudnia około 35 
robotnic pod kierunkiem specialisty. szkółek p. 
Balińskiego jako naczelnego ogrodnika i 8 ogrod 
ników pomocników. Pozatem deputacja parkowa 
zwiedziła zakład ogrodniczy na (iórczynie, 
gdzie w szklarniach produkuje się nasiona i sa- 
dzonki kwiatów. któremi później obsadza się 
kwietniki parków i skwerów. Obecnie w siedmiu 
szklarniach Górczyna hodnie sie około 15.000 
pelargonij różnych odmian, 40.000 vegonji, 
20.000 betanij. około 1.000 hortanzyj, 5.000 chry 
zantem i wiele innych. Zakład górczyński pro' , 
wadzi ogrodnik p. Gąsiorek. 


Nad czem pracuie obecnie Pirandello. 

Dramaturg włoski Pirandello, przebvwają- 
cy obecnie w Katanji. udzielił wywiadu współ- 
pracownikowi pisma „Fiera Metteraria*. W wy- 
wiadzie tym Pirandello udzielił następują.v M 
wyjaśnień: Pracuję obecnie nad dwiema nowe- 
mi sztukami pod 'tyt.: „Nowa Kolonia” i „Ł 1- 
zarz”, Obie te sztuki odbiegają zupcłnz w 
swym typie od mych dzieł dotychczaso* ye. 
lestem zdecydowany — zaznaczy: w'aKtmty 
pisarz — zabić we mnie dawnego Pu mdelia. 
Nowe moje sztuki..ze względu na ich ckar. „er 
epiczny będą raczej mitami. potem porz 'cę Zá- 
pewne pracę dla teatrów i rozpoczną pow eść 
pod tyt.: „Adam i Ewa“. 
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olska na międzynorodowe] konferencji 
prawa autorskiego 


W departamencie 
Sprawiedliwości pod przewodnictwem dyrektora depar- 
tamentu S. Sieczkowskiego odbyła sle konferencja w 
sprawie stanowiska delegacji polskiel na mającej się od- 
być 7 mala rb w Rzymie konferencji międzynarodowej, 
której celem lest. poddanie rewiził konwencji berneńskiej 
o ochronie prawa autorskiego. 


W komterencii brali udział b. minister kultury I sztuki 
f prezes polskiego Tow. ochrony prawa autorskiego, Ze- 
non Przesmycki, profesor dr. Zoll, delegat ministerstwa T. 
Gluziński, delegat Min. Spr. Zagr. J. Taylor, reprezen- 
tanci polskiego Zw. księgarzy I wydawców St. Arct i J. 
Mortkowicz oraz radca prawny Min. Sprawiedliwości dr. 
Groezer. 


Za podstawę propozycji rządowych przyjęto złożo- 
ny przez polskie Tow. ochrony prawa autorskiego pro- 
jekt zmian konweacii berneńskiej. który poddano szcze- 
gółoweł 1 wszechstronnej dyskusii; również rozważano 
wytyczne instrukcji dla delegatów polskich na konieren- 
cię rzymską. 


Nuncjusz Papleski weźmie udział 
w Kongresie Łódzkim 


J-E. Ks. Nunciusz Papieski Franciszek Marmaggi 
wyjedzie w czerwcu rb. na Konzres Eucharystyczny do 
Łodzi, celem odwiedzenia dzielnych robotników łódzkich 
i bliższezo zapoznania się z nimi. 


Konkurs literacki 
Zrzeszenia P sarzy Kato!ickich 
w Warszawie 


Zarząd Zrzeszenia Pisarzy .atonckich przy Tow. im. 
Piotra Skargi ogłasza konkurs 1a powieść orygina!ną. 
polską na następujących warunuach: 


1. Temat dowolny. współczesny w duchu idel katali- 
ckiej, piękna, dobra i zdrowej tradycji ducha narodu. 


2. Rozmiar powieści: od 6—10 tysięcy wierszy dru- 


EA Każdy rękopis (przepisany na maszynie) powinien 
być opa*rzony godłem. Adres I nazwisko autora powinno 
być podane w oddzielne] kopercie zapieczętowanej i 0- 
znaczonej tem samem, co i rękopis godłem. 


4. Termin składania rękopisów: od 15%września .do:15 
| dysze = r. w lokalu Biblioteki Wiedzy Katolickiej. 
ewska 6. 


e. , Nagroda za najlepszy utwór — zł 1000 (jeden ty- 
c). > : 


6. Członkowie sądu konkursowego: Marja Rodziewi- 
czówna Stanisław Miłaszewski, dr. Kazimierz Marjan 
Morawski, Pia Górska, Emil. Żegadłowicz, prof. Andrzej 
Tretiak, Juljan Ejsmond O. Pawelski T. J. (KAP). 


Przezbro'enie policji państwowej 


Komenda Główna przystępuje do przezbrojenia poli- 
cii państwowej oraz zaopatrzenia jej w jednolity typ 
broni. W tym celu zostaną wycofane będące w użyciu 
policji karabiny, karabinki i bagnety różnych typów -w 
miejscu których Komenda Główna: przydzieli jednocześ- 
mle leden typ broni, a mianowicie kbk. roz. wz. 91-98-25 
s bagnetem. Zaopatrywanie poszczezólnych komend wo- 
jewódzkich P. P. w nowa broń będzie odbywało sie -par- 
tlami, zależnie od ilości kbk 1 bagnetów oddanych Ko- 
mendzie Główne przez M. S. Wojsk. według planu zgóry 
opracowanego. („Oaz. Adm. I! Pol. Państw."). 


Akcja unijna na Wilenszczyźnie 


W dniu 5 marca r. b. J. E. ks. Biskup K. Michalkie- 
wicz przyjął na lono Kościoła katolickiego prawosławne- 
go kapłana O. Pankę. który przeszedł na Unie wrze z ca- 
łą parafia w powiecie Wołozyńskim. W dniu zaś 10 
marca r. b. zostali przyjeci na łono Kościoła katolickiego 
przez J. E. ks. Biskupa Michalkiewicza i złożyli zeznanie 
włary w Jego obecności, O. Mikoła! Szymański - Dobro- 
wolski. do*vchczasowy proboszcz prawosławny w Żuli- 
nie oraz dlakon Mikołaj Smirnow. którzy po odbyciu re- 
kolekcyj. wyjadą na parafie w powiecie Wołkowyskim. 

W archidiecezii Wileńskiej bedzie więc obsadzonych 
dziesięć parafii unickich. W miarę przyrostu- kapłanów. 
unicki protorej O. Bazvli iapanowicz będzie otwierał 
Halsze nowe paratje. ży 


Mowy kodeks posterownia kornedo 


(1. z) W „Dzienniku Ustaw" Nr. 33 z dn. 20 marca 
1928 ukazał sie kodeks postępowania karnego (poz. (313), 
Przepisy wprowadzające kodeks postępowania karnego 
| szą A oraz rozporządzenie o postępowaniu doraźnem 


16-ta Polska Państwowa 
Loteria klasowa 
3 V. klasa. 


11-ty dzień ciągnienia. zał. 


Numery bez dołączonej liczby wygraly tylko 
' stawkę, 


Stawka 250 złotych. 
(Bez gwarancji.) 


013 068 135 147 178 217 276 (500) 342 401 

505 586 (400) 694 700 701 743 753 822 857 873 
912 954 1100 116 179 255 (400) 332 383 502 (400) 
611 774 917 2032 082 123 136 205 234 265 424 
454 611 774 (400) 843 899 992 3111 134 140 
(400) 262 (400) 276 349 404 519 (3000) 651 (400) 
993 994 4017 166 524 553 752 828 (1000) 5039 
049 081 145 232 316 324 411 515 617 667 968 
(400) 979 6209 247 276 314 471 529 738 807 832 
1042 109 (600) 245 281 323 501 576 583 867 (400) 
8016 021 092 186 191 305 (500) 461 713 741 (600) 
749 817 828 9228 (1000) 293 436 804 1330 444 
521 545 582 585 623 629 766 11046 069 237 394 
12138 140 (400) 153 164 (400) 394 464 478 492 
535 548 551 561 575 647 812 847 993 13012 074 
082 (500) 094 117 362 363 383 601 611 699 873 
14019 045 229 273 413 461 484 (400) 537 (400) 
702 897 928 988 15361 467 502 525 527 636 641 
691 713 719 927 (400) 928 16053 091 153 165 
183 259 296 302 309 320 354 425 508 597 670 
730 737 760 809 17005 017 019 030 141 247 366 
395 401 432 516 545 606 722 761 (400) 780 781 
19041 042 059 225 (500) 377 (1000) 522 543 565 
567 594 597 614 (400) 666 (500) 815 877 20101 
160 (400) 121 131 (400) 170 345 522 586 800 804 
908 (400) 992 21067 111 146 241 279 316 566 
400) 603 71 90783 794 813 826 857 862 868 892 

„410000) 944 22065 049 487 093 203 289 354 389 


ustawodawczym Ministerstwa | 


Dnia 27. 3. 1928. 


Dwa doniosłe projekty rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Rada Ministrów uchwaliła dwa projekty 
rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej: 1. 
zaopatrywaniu w wodę i 2. o usuwaniu nieczy- 
stości i wód opadowych. opracowane przez 
Departament V. Służby Zdrowia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. 

Zaopatrzenie w dobrą wodę jest w Polsce 
wogóle bardzo niedostateczne, zwłaszcza w b. 
zaborze rosyjskim. Dla państwa zaprowadzenie 
urządzeń wodociągowych ma znaczenie zasa- 
dnicze. należało więc zwrócić przedewszyst- 
kiem uwagę na prawne ujecie stron sanitarno- 
technicznych tego zagadnienia. Do tego cely 
zmie”a rozporządzenie Prezydenta RzeczyoDo- 
spol te" n zaopatrywaniu ludności w wode, któ- 
re wprowadza zasadnicze postanowienia, jedno- 
lite dla całego państwa, w szczególności zaś 
rozstrzyga trzy momenty: , 

1. kontrolę sanitarną nad woda do picia 
i do użytku gospodarstwa domowego; 

2. przymus sporządzania projektów do za- 
opatrywania ludności w wodę przez gminy, oraz 


3. możność przymusu połaczenia nierucho- 
mości z siecią wodociągową gminy. 

Usuwani; nieczystości | wód opadowych 
ma również nadzwyczaj doniosłe znaczenie w 
Polsce ze wzgledu na stan wielkiego zaniedba- 
nia w tym zakresie. 


Sprawa ta przedstawia się znacznie gorzej. 
niż zaopatrzenie ludności w wodę. Właściwe 
rozwiązanie tej kwestjij może mieć zasadniczy 
wpływ na podniesienie stanu sanitarnego pañ- 
stwa oraz podniesienie ogólnej jego cywilizacji. 

Analogicznie do rozporządzenia o zaopatry= 
waniu ludności w wodę, rozporzadzenie 0 ust- 
waniu nieczystości i wód opad'wvch dotyczy 
w zasadzie trzech spraw: 1. kontroli sanitarnej 
nad ściekami i nad wodami naturalnemi, do 
których ścieki są wpuszczane; 2. przymusu 
sporządzenia projektów urządzeń kanalizacyj- 
nych przez gminy, oraz 3. możności przymusu 
połączęń nieruchomości z siecią kanalizacyjną 
gminy. 
z, 
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zwłoki noworodka płci męskiej, które, Jak Ślady wyka- 


Za zwyrodniała 


zują, przerzucono przez ogrodzenie. 
matką wdrożono dochodzenia. 


A 


PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE W WIĘZIENIU. 
Fordon (r) 
W Domu Karnym w Fordonie urządza się przedsta. 
wienie teatralne pt. „Przyjaciel męża“ ze Śpiewami i mn- 
nologami. Dochód z przedstawienia przeznacza się na 
święcone dla więźniarek Domu Karnego. Prezdstawie= 
nia te mają pozatem cele kulturalno - oświatowe, 


ANAT EKSPLODOWAŁ POD BYDGOSZC 
A Ossowa Góra (d) 

W jednej ze szop znajdujących się na terenie fa- 
bryki amunicji w Ossoweł Górze pod Bydgoszczą na- 
na -skutek której szopa wraz Ze 
znajdujiącemi się w niej granatami wyleciała w 
powietrze. Wybuch! požar, który w krótkim 
czasie strawił znajdujące się w szopie łatwopalne ma- 
terjały, Jednocześnie granaty siłą wybuchu odrzucone 
na kilkadziesiąt metrów wznieciły pożar w pobliskim le- 
sie. Zaalarmowana straż pożarna po nieudałych wysił. 
kach urafowania szopy przystąpiła do akcji ratunkowej 
lasu i w ciagu dwóch godzin zdołała ogień zlokalizować. 
Wypadku z ludźmi nie było. 


stąpiła eksplozja, 


SZCZEŚĆ BOŻE NA NOWEJ PLACÓWCE! 
Nakło (t) 

Niezmordowany działacz, człowiek pracy p. Stani- 

sław Nówakówski, otworzy! w Nakle przy ulicy Ks. Skar- 


gi fabrykę kapeluszy wszelkiego rodzaju. Nową placów- 


kę-witamy ze szczerem życzeniem pomyślnego TO2- 


wolu. 


TAM, GDZIE POTAJEMNIE PĘDZĄ OKOWITE. 
_ Pakość (s) 

"Wyśledzi! 1 obłoży! aresztem przyrządy do tatnego 
gorzelnictwa tutejszy komisarz skarbowy. W krótkim 
czasie jest to trzecia wykryta tajna gorzelnia. Niefortun- 
nym gorzelnikiem okaza! słę p. Cichy z Pakości. 

Fabrykacja spirytusu miała na tutejszym terenie wl- 
doki dobrego powodzenia. została pódnak przez „wszę- 
dzie ciekawa” kontrolę skarbowa w zarodku sparaliżo- 
wana: Gorzełnikami zajęła się prokurafura. 


WIEŚ Z CUDÓW SŁYNACA W OE 
alisz (rz 
Sławna z pobvtu. działalności i cudów pośmiertnych 
błogosławionega Bogumiła. arcybiskupa znieźnieńsko-po- 
znańskiego. później eremity, wioskę Dobrowę nawie- 
dziło straszne nieszczeście pożaru. Spłonęło bowiem 1A 
gosnodarstw doszczętnie. Zaraz nazalutrz w Kole ka- 
lisklem zawiązał się komitet powiatowy, który przyjdzie 
z pomocą nieszczęśliwym pogorzelcom. 


JARMARK. f 
ż, pow. Śrem 


Następny łarmark tylko na bydło. konie 1 trzndę 
chlewna odbedzie się we wtorek, dnia 27 marca 1928 r: 
Jarmarku kramnego nie będzie. 


459 404 512 740 911 971 973 23058 074 095 348 
(400) 408 344 526 645 752 (1000) 861 981 24020 
045 108 138-166 264 273 308 588 725 774 (400) 
843 853 863 (500) 25191 196 265 287 292 329 384 
441 727 794 829 856 969 26062 118 156 (400) 198 
255 234 270 (400) 409 (500) 513 704 (400) 993 
27105 108 143 294 346 587 611 633 678 859 894 
956 28050 063 145 146 331 537 640 735 755 956 
20228 257 (3000). 319 360 383 384 419 491 (500) 
524 565 585 (400) 651 654 853 885. 


30052 121.169 182 257 341 465 632 669 759 
872 911 (400) 31125 163 290 328 365 441 523 
607 748 844 32022 029 047 108 214 219 227 321 
335 500 617 (400) 620 640 851 889 897 951 33886 
182 240 315 319 352 393 443 577 585 589 609 
651 835 935 34106 118 240 451 (400) 591 (40) 
709 783 785 810 835 863 900 (10000) 938 991 
35045 066 100 111 169 198 228 241 257 393 (400) 
408 421 456 481 487 (400) 549 554 661 (400) 749 
821 914 967 (400) 969 (400) 36000 124 140 164 
412 (400) 453 573 675 701 (600) 865 881. 37082 
(400) 086 239 264 274 377 402 479 488 489 490 
542 544 628 843 (1000) 805 868 874 893 38128 
225 232 234 250 278 301 445 485 488 627 727 
(400) 804 909 (500) 39135 170 (400) 251 264 348 
455 462 528 602 722. 


40068 159 306 (400) 390 419 447 (400) 503 
(1000) 544 604 631 (400) 754 770 962. 41037 040 
056 113 179 201 397 454 456 473 486 501 (400) 
511 563 664 799 812 (2000) 832 847 897 941. 
42032 (400) 153 (400) 196 (1000) 211 377 487 493 
543 606 608 628 665 697 (400) 812 841 866 881. 
43001 012 (400) 069 213 242 244 255 369 (400) 
454 527 620 739 861. 44061 093 107 109 114 267 
309 443 550 943. 45003 (600) 027 (400) 129 133 
160 380 495 627 785 (500) 838 850 872 907 943. 
46046 166 205 241 277 374 421 520 568 (600) 
640 694 727 750 802 958. 47100 123 (400) 149 
250 (400) 260 302 318 359 363 414 440 (500) 
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NIELUDZKA MATKA. 

dgoszcz 
Znaleziono na kat. cmentarzu przy ul. Św. Trólcy 


MY SIĘ PALĄ! 
poety Wyrzysk (k) 


Wielka tuna pożaru zaalarmowała wieczorem sasle- 
dnie straże ogniowe do cichej, spokojnei wsl Konstanty- 
nowo. Pastwa płomieni padły dwa domy mieszkalne. o- 
bora i stodoła pp. Zwolińskich 1 Spottów. Pożar powstał 
przęz iskry. wylatujace z komina które spadły na dach 
słomiany. Silny wiatr przeniósł ogień do sąsiedniezo do- 
mostwa Spottów i w mgnieniu oka cały kompleks dwóch 
domostw stana? w płomieniach. Spalił się prawie cały 
żywy i martwy inwentarz. Z powodu silnego włatru przy- 
byłe sikawki musiały z całą energią pracować nad zlo- 
kalizowaniem pożaru. Qdyhy nie szczęśliwy kierunek 
wiatru. snłonełaby cała wioska. 

Praca strażaków była w wielkiej mierze utrudniona z 
powodu braku wody I — co najważniejsze, z powodu 0- 
bojętności obywateli Konstantynowa, gdy z sasiednich 
wiosek wszystko spieszyło na pomoc I np. Spottowa. Lan- 
gawa 1 Władvsł. Struszyński z narażeniem życia rafo- 
wall. co sle dało. 

Zresztą zmina nie posiada ani słkawki ant telefonu. 
Gdyby był telefon na mielscu. dałoby się może dtuzle 
domostwo uratować, bo sąsiednie straże mogłyby prę- 
dzef być na mlełscu 


Kranika Damoarza 


OD ISKIER LOKOMOTYWY, 
Toruń (r) 

Od iskier przejeżdżałącej lokomotywy zapalił się za. 
galnik. należący do majatku p. Donimirskiego. Wobec 
sprzyjającego włatru. ogień rozprzestrzeniał się szybko; 
spaliło sie około 100 metrów kw. zazajnika, Przy po- 
mcay robotników kolejowych I z majątku Łysomice oko- 
pano zagrożony teren | ozień zlokalizowano. Gdy przy- 
była straż pożarna z Tofunia, główne niebezpieczeństwo 
zostało już' usunięte, | 


FARA ZOSTANIE ODNOWIONK. 


. Chehmno (m) 
Staraniem Ks. prob. Bączkowskiego rożpocznie się 
renowacja naszej fary zaraz po świętach wielkanocnych. 
Koszty odnowienia będa bardzo wielkie I zostaną pokryte 


drogą dobrowolnych ofiar parafjan. 


SYMULOWANY NAPAD. BANDYCKI. 
Kartuzy (t) 

Ostatnio dontóst policii Augustyn Studziński. pomoc- 
nik krawiecki z Kartuz, że w nocy napadnięty 
został -na szosie krokowsklej, przez nieznanych 
mu oprawców. którzy uderzeniem w głowę twardem na- 
rzędziem obalili go na ziemię I zrabowalł mu 5 zł I sre- 
brny zegarek. Jednak w tym wypadku dochodzenie wy- 
kazało coś Innego. Mianowicie w toku dochodzeń poll- 
cyjnych przyznał się St. że napad sam wymyślił, chąc. 
by nazwisko jego stało się głośnem, Symulanta od- 
Bawioka do sądu I zasądzony został na 4 tygodnie are- 
sz 


25 - LECIE KAPŁAŃSTWA. : 
Pelplin (a) 
:Srebrny jubileusz kapłaństwa obchodzą XX probosz- 
czowle Wojciech Pronobis w Swarzewie. Wincenty: To- 
maszęwski w Szemudzie. | Franciszek Kalisz w Stężycy 
[ate N asy proboszcz trzebski ks. Zakryś, obecnie 
w gwle. 
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431 757 834 881 998. 48071 153 1587226 253 (600) 
321 (500) 400 481 580 684 848 899 910. 49036 
061.154 180 205 330 387 430 437 480 491 541 545 
603 608 657 693 749 809 851 (1000) 887. 


50134 245 251 328 342 414 421 489 602 707 
831 854 979 (400). 51015 036 162 163 (400) 167 
217 384 427 (400) 694 749 855 861 884 897 (400) 
899. 52108 225 (400) 255 264 341 426 442 590 
617 713 824 880 945 (400) 53074 094 119 (400) 
140 207 214 269 383 412 476 581 589 663 698 718 
(400) 724 824 957. 54082 188 247 331 368 (400) 
425 534 595 634 719 764 824 874 882 894 920 
937 972 982. 55048 202 313 366 378 418 420 500 
578 603 666 823 920 948 969. 56031 (400) 061 
090 427 472 555 564 570 599 (400 708*763 857 
927. 57036 (400) 064 109 (400) 265 283 (3000) 
335 484 525 550 590 672 796 997. 58030 051 (600) 
076 078 125 213 289 549 601 731 785 825 902 974 
986. 59037 233 (400) 370 430 443 493 580 591 
(400) 726 (1000) 734 754 870 946. 


"60174 447 (400) 465 (400) 526 547 552 577 
677 712 735 743 775. 61049 098 103 (3000) 154 
294 498 553 506 640 699 709 834 860 867 878 
920 926. 62250 287 (400) 375 435 479 493 559 
596 787 925. 63052 122 (400) 166 227 235 309 
347 (400) 432 514 640 784 801 836 918 (400) 923 
941. 64042 062 480 495 546 556 612 (400) 633 
701 848 867 885. 65089 123 193 306 (400) 358 
506 519 538 546 (1000) 708 (500) 788 816 926. 
66043 145 189 236 (400) 248 353 421 654 660 841 
856 869 891 981. 67230 454 589 695 805 875 931 
965. 68040 048 030 094 180 205 209 581 646 659 
672 723 771 783 899. 69026 (400) 086 (400) 136 
257 308 450 541 557 797 837 949 (400). 


70031 248 (400) 383 406 471 775 (400) 828 
874 (400). 71059 283 370 (400) 468 478 499 635 
647 (1000) 704 746 (400) 811 948 (3000). 72009 
044 086 (400) 091 110 186 321 337 339 395 494 
506 (400) 560 627 749 845 854 996; 73018 270 


„| ków śmiertelnych, 86 Ciężkich. 


Cerys mieszkańcy zostoną zaopatrzeni o wode Sport i kultura 


_ fizyczna 


TENNIS. 
|, Nowa gwiazda tennisowa w Ameryce, 

Rozegrane w New Yorku mistrzostwa tetmisowe w 
hal krytej przyniosły nielada niespodziankę. Jest nią 
wschodząca gwiazda tennisowa. Wiliam Aydelotte, który 
w końcowej rundzie z J- Seligsonem wygrał 2 :6 6: 1, 
3 : 6,6 : 4, 6 : 2 oslągając tytuł mistrza, Trzeba do- 
dać, że Aydelotte nie znajdował się w liczble 8 zapisa- 
nych do zawodów mistrzów i musłał przebijać się £ 
najwiekszym trudem od samego początku przez wszyst 
kie rundy. Avdelotte pokonał Bowmana, Mercura, wre- 
szcie Sęligsona. Avdelotte wraz z -Rockafellow wygrał 
mistrzostwo w. dublu. panów pokonawszy parę Hall, 
Griffin. 6 : 2. 7 : 5.6 : 3. Clekawem będzie spotkanie 
Avdelotte, a z Borotrą | Lacostem. którzy powinni był 
bronić tytułu mistrza. lecz nie bvli obecni. Gra Aydelotte 
zrobiła na obecnych fak silne wrażenie że postanowiono 
go zapisać w szeregi ekipy. która będzie bronić puharw 
Davisa, 

OKS. 


B 
Ze świata bokserskiego. 

W- Madison Square Garden w New Yorku Kandydat 
do pokonania Tunneya. Jack Sharkey ponłósł kleskę. po- 
komany w 15 rundach. (punkty). przez Johnny Risko 
1000 osób obecnych na meczu doznały zupełnego rozcza* 
pes największego jednak rozczarowania doznał Tex 

ickard. 

Jack. Humheck: też powiekszy! liczbę swych porażek 
w Ameryce. Battling Lewinsky, któremu w r. 1922 Care 
pentier, odebrał tytuł mistrza Światowego. knockautując 
go w zawodach w Jersey City ożył znowu. Po sześ- 
cłoletnie! nieobecności na ringu. pokonał w tych dniach 
w St Paul miejscowa gwiazde Car! Blue. a w sześciu 
rumdach (punkty) -Gene Tumney. obecny mistrz świata 
we wszystkich kategoriach pokonał Levinsky'ego w roku 
1022 w styczniu. odbleraląc mu wtedy tytuł mistrza w 
wadze nóteleżkiel. | t 

Bonaella 'nokona? w Buenos Atres na tamtejszym sta- 
dianie River Plata. boksera Kida Charola w 12 rundach, 
ewde ohliczeń na pmktv. 

Mistrz Francji w wadze piórkowej. Criąmi pokonał 
młodego boksera amerykańskiego. w wadze musze! Kida 
Cartera w walce I0-rundowej na punkty. Jednogłośny 
wyrok komisii sedzłów publiczność przyjęła burzliwem) 
oklaskami. (PAT) 


RÓŻNE. 

Przeottstki turystyczne dła czynnych wn 

Ministerstwo» Spraw, Woiskowych «wvdało rozporząa 
dzenie w snrawie -leritymacvi tatrzańskich I przepust 
turystycznych dla czynnych wojskowych 1 osób w wieku 
nobnrawym ma mocy którego, w ramach konwenci tu- 
rvssyczne! nomłedzy Pniska a Czechosłowacią umażlł- 
włone zostało poruszanie ste w pasie granicznym pomię” 
dzy temi dwoma państwami. 

To -namvślne rozwiazanie sprawy wzmôże znacznie 
ruch wycieczkowy latem zarówno lak t zima. edyż wielka 
część wolskowych oddaje sie z zamiłowaniem sportom, 
a zwłaszcza turystyce (PAT) 


ERE POD ZO PZTS WAZY OOOO 
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„SMUTNA STATYSTYKA. 


i Mysłowice (c) 
Statystyka nieszczęśliwych wypadków za rok 1927 
na. kopalniach: górnośląskich przedstawia słę następująco: 
T. kwartał.1927 roku — 41 wypadków śmiertelnych, 138 
ciężkich. „II. kwartał 1927 roku — 35 wypadków Śmier= 
telnych. 94 ciężkich III. kwartał 1927 roku — 29 wypad- 
TV. kwartał 1927 roku — 
26 wypadków śmiertelnych. 113 ciężkich. - 3 
Na podstawie powyższych danych statystycznych, 
stwierdzić można, że stosunki bezpieczeństwa na kopal- 
niach naszych polepszają się stopniowo. W porównaniu 
ze stosunkami w Innych państwach stan ten uważać na- 
leży za niemal najlepszy. 


HAKATYŚCI POSŁUGUJĄ SIĘ GRANATAMI PRZECIW. 
POLAKOM. 


l Opole (1) 

Odbywała się wieczorem w wiosce Malinie pow. ve 
polskiego, tygodniowa lekcja śpiewu chóru polskiego „Ce- 
cylja”, Lekcja miała miejsce w prywatnem mieszkaniu, 
jednego z polskich gospódarzy. którego zabudowania 
znalduią się na skraju. Około godziny 9.30 wieczorem: . 
do zabudowań tegoż gospodarza niestwierdzony sprawca 
rzucił ręczny granat, Ł żw. Stielhandgranate. Granat, 
eksplodował na podwórzu siejac odłamkami 1 wybijając 
szyby-z okien, zaledwie kilka metrów przed lokalem, w, 
którym odbywała się lekcja Śpiewu. Granat w locie Za- 
czepił się o dach sąsiedn. budynku. Jedynie tej szczgbli- 
wej. a przez sprawcę nie. zamierzonej okoliczności *Ła= 
wdzięczać należy, że zamach nie pociągnął za soba ofiar 
w ludziach, co nastąpiłoby. gdyby granat był wpadł do 
samego lokalu w jego bezpośredniem sąsiedztwie. Zna 
mienna rzeczą lest to: że-w czaste odgrywania przez 
tow. śpiewu „Cecylja* przedstawienia teatralnego w Ma- 
linie, dnia 2 lutego r. b. odgrażano się rzuceniem gra- 
natu, o ile Polacy Maliny nie zaniechają swel działal- 
ności społeczno - kulturalnej. 


——— 


318 (400) 340 433 456 595 705 830 944 973. 74021 
(400) 023 194. 248. 369 370 414. (500) 530 610 
(400) 676 755 766 777 964 969 (400). 75152 214 
319 348 367 377 505 671 874 883. 76048 154 240 - 
396 481 523 625 698 (400) 861 974. 77101 210 
575 641 798 811 (1000) 882. 78144 171 (400) 192 
269 385 443 584 741 760 776 (400) 833 854 858 
886 937. 79091 092 (400) 127 247 279 329 525 
z! 628 636 734 746 824 858 894 909 916 (400) 

80015 170 211 290 412 623 (10000) 637 800 
874. 81081: 160 404 (400) 422 490 (400) 551 560 
(400) 569 715 780 805 954 (2000). 82008 013 (500) 
164 185 193 200 207 548 573 575. 83100 327 481 
576 608 653 (400) 914 969 971. 84044 089 (500) 
106 281 359 365 503 735 811. 85063 400 434 500 
(400) 535 570 584 687 714 773 947 971. 86019 098 
156 219 244 (400) 260 (600) 449 502 552 (400) 
578 663 743 746 879 928 (400) 935 979 (400). 
87256 501 608 622 645 820 925 949. 88101 (400) 
137 430 438 545 836 935 948 958. 89005 186 206 
334 (400) 342 359 (2000) 445 (400) 460 (500) 474 
502 541 811 (400). 

90061 071 279 316 319 398 412 544 575 586 
621 948 968. 91073 093 135 294 319 (400) 375 463 
688 742 975. 92046 119 167 (400) 298 385 488 
541 545 551 572 595 604 638 687 703 745 847 
924 929, 93072 485 (400) 656 788 879 926 946 
994, 94029 076 167 179 199 370 (400) 492 631 655 
690 741 (400) 973 945. 95024 084 038 101 167 
(400) 190 242 323 348 409 609 627 663 686 718 
791 940 988. 96005 028 137 (2000) 194 209 315 
326 337 382 467 485 665 888. 97115 125 232 235 
312 316 335 341 391 489 496 653 655 (400) 707 
748 755 (400) 811 846 921..98127 147 194 324 356 
441 476 512 514 629 662 673 (400) 733 750 820 
851 869 921. 99120 189 291 349 417 645 (400) 
752 851 868 956 990. 

(Dokończenie nastąpi). . 5 
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| Poznań, dnia 26 marca 1927 r. 
1? Dzisiejsze zebranie giełdowe miało prze- 
bieg spokojny i kursy uległy tylko drobnym 
'wachaniom. 
;. Na rynku pap. procent. poszukiwano pap. 
dokacyjne P. Z. K. młanowicie 8% listy dola- 
towe po 95% i 6% listy żytnie po 30.75 odda- 
wano, natomiast 4% listy zast. konwert. po 
535% —56%. W dalszym ciagu poszukiwano po- 
życzki państw. jak 5% poż. konwersyvjną po 
66% 15% premi. dolarowe po 70,—71,—, 

x akcji bankowych oddawano Bk. Związku 
pO 8077. 

W akcjach przemysłowo-handlowych obro- 
ty ograniczone. Z notowanych papierów płaco- 
mo za Cukr, Zduny 100— i za Lubań 100—, w 
ans zaś był Cegielski po 46— i R. May po 
110,50. 
| Z pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polski 
1146,50. g Ane 


Ceduła mrzeti. gielðu pieniężne 
Wiar w Pornaniu 
FT" Poznań, dnia 26. 3. 1928 Y. 
€ Papiery procentowe: 5% pożyczka Kon- 
wersyjna 66% P; 8% dolarowe listy Pozn. 
Ziem. Kredyt. 95% P: 4% listy zastaw. konw. 
Pozn. Ziem. Kredyt, 55%—56% 0: 6% listy 
iżytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 30.75 P; 5% po- 
życzka premijowa serja TL 70—71,— P. 

|. (Akcie bankowe: Bank Zw. Spółek Zar. I. 
em. zł. 88— O. | b 

| Akcje przemysłowe: Cegielski H. 1. em. zł. 
4%.— O; Cukrownia, Zduny 1. em. zł. 100—P: 
Lubań. fabryka przetw. ziemniaczanych I-V. 
em. 100,— P; dr. Roman May I. em. zł. 
"e wą” gil Upa ge Alt gy 

p oinas 

peb endencja: Spo: ojna „| 


Urzędowe kursa dewiz w Berlinie 
26. 3. 26. 3. 
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10,533 Warszawa = = s 
Wiedeń = sw i 58,495 Gdańsk =— = 81,66 
- a 12, R Rakareszt = «= == 
— 4 73,1 Tokio — == =» 1,097 
Żofja — = m;ć ©” 9,503 
Amsterdam © ;, 7.369 
=- m awk 17,7? 
Kopenhaga = 4,184 
Sztokholm == 20,0-8 
dyn = = 112,45 
nenos Aires = 556 
Nowy Jork == 21? 
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"Chicago, 24. III. Zamknięcie, Ceny terminowe. 
Pszenica. Tendencja ledwo ustalona. Na maj 139*:. 
na marzec 139*/s. na lipiec 136'/+. Kukurydza. Ten- 
uiencja ledwo ustalona, Na maj 99'fs, na marzec 
96%, na lipiec 1017/.. Owies. Tendencja ustalona. 
na maj 57*/s, na marzec 57, na lipiec 51%. Żyto. Ton- 
‘dencia ledwo ustalona. Na maj 119*/, na marzec 
'118%. na lipiec 112*/s, 

Chicago, 24. III. 28. Zamknięcie. Ceny loco. 
Hard ozima jara nr. 3 — 140, Kukurydza biała nr. 2 
11004, Kukurydza mieszana nr. 2 — 98%. Owies 
biały nr. 2 — 51%. Jęczmień Malting 94—97. 

Nowy Jork, 24. IIl. Zamknięcie. Ceny loco. 
‘Manitoba nr. 1 — 166%, Czerwona ozima jara mr. 2 
1715, Hard ozima jara nr. 2 — 158'/s Kukurydza 
nowa z nowych zbiorów 112, Żyto nr. 2 fob. Nowy 
Jork 134/:, Jęczmień Malting 105, Maka Spring 
660—6%), Frachty do Anzlf 


mea mz 


> Notowania zielduw 
„płodów rolniczych w Berlinie 


Berlin, 20 marea 1928. Gońzłna 1,30. 
„Æ Zboża | nasłona oleiste za 1000 kę reszta za 100 kę. 
Pszenica marchijska 245-—748 
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> zai Notowania złQiego . a 
AF Warszawa, 24.3. (PAT.) Notowania złotego: 
| Londyn zł. za 1 i. szterl. 43,50; Zurych za 100 zł. 
) ; Berlin za 100 zł. 46,65—47,05; wypłaty na 
Warszawę 46,80—47,00: wypł. na Poznań 46,75 do 
46.95; Gdańsk za 100 zł. 57,43—57.58; Telegr. wypł. 
na Warszawę 57,40—57.54; Wiedeń czeki 79.57 do 
"7935: Praga za 100 zł. 378,575. w „Y ,* „A 
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Dnia "7. 3. 197% 


Francja pracuje nad ugruntowaniem pokoju. 


Dzieło Poincarego w dziedzinie naprawy stosunków wewnętrznych 


Bordeux. P. T. Poincare wygłosi! tu prze- 
mówienie i podkreślił m. in. bezwzględną ko- 
nieczność zachowania zgody republikańskiej. 

— Francuzi — mówił premier — nie po- 
winni jeszcze spierać się, lecz winni zaczekać 
conajmniej, aż kraj znajdzie się poza granicami 
niebezpieczeństwa, Premier przyznaje, że u- 
ciek! się do nadmiernego fiskalizmu, nie miał 
jednakże do wyboru innych środków. Obecnie, 
gdy równowaga budżetu jest zapewniona, bę- 
dzie można zmienić system podatkowy i zmniej 
szyć ciężary, które dźwigają ludzie pracy, a 
faworyzować rozwój ekonomiczny kraju. 

Z kolei Poincarć zobrazował dzieło, doko- 
nane w dziedzinie odbudowy exonomicznej, te- 
form społecznych, reform rolnych, ustawodaw- 
stwa wojskowego i robót publicznych. Jakkol- 
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Państwowa komisja wyborcza . 


Kończy swołą pracę. 

Warszawa, (PAT.) Dn. 24 bm. odbyło się pod 
przewodaictwem gsueralnego komisarza wyborcze- 
go, wiceministra Cara, posiedzenie państwowej ko- 
misji wyborczej. Na posiedzeniu tem komisja do- 
konała stosownie do art. 98, 99 i 114 Ordynacji Wy- 
borczej zmian w podziale mandatów poselskich za- 
równo w tym wypadku, gdy jedna 1 ta sama osoba 
została wybrana w kilku okręgach wyborczych, jak 
i w wypadku, gdy otrzymała mandat „arówno ź 'li- 
sty państwowej jak okręgowej. Wyniki prac komi- 
sji ogłoszone będą w „Monitorze Polskim“ w nu- 
merze poniedziałkowym. dn. 26 bm. Listy wierzy- 
telne dla posłów i senatorów wystawione przez pań- 
stwową komisję wyborczą, przesłane zostały do 
biura sejmowego, skąd pp. posłowie i senatorowie 
mogą je odebrać. Celem uzupełniającego podziału 
mandatów do Senatu odbędzie się posiedzenie pań- 
stwowej komisji wyborczej w dniu 26 b. m., w ponie 
działek o godz. 20,30. 


Pułk. Loes pozostaje na stanowisku 


Gdańsk. Pomiędzy senatem w. m. a rzą- 
dem Rzeczypospolitej doszło w myśl art. 19 kon 
wenci. polsko-gdańskiej zawartej w Paryżu do 
porozumienia, na którego mocy obecny prezy- 
dent Rady Portu i dróg wodnych w Gdańsku 
pułkownik szwajcarski Loes pozostaje na swym 
urzędzie na okres dalszych 3 lat t. į: do dnia 24 
kwietnia 1931. 
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Porozumienie fugosłowiafsko-wloskie 


Przedłużenie traktatu przyjaźni, 


Białogród. (PAT) Zazrzebskie „Novosti“ do- 
noszą. że pomiedzy Mussclinim i postem jugoste- 
wiańskim w Rzymie osiągnięte zostało porozumie- 
nie, wedlug którego rzad jugosłowiański zobowia- 
zuje się ratyfikować konwencję zawartą w Nettuno 
najpóźniej do dnia 27 lipca rb.. poczem rzad włoski 
zaproponuje przedłużenie jugostowiańsko-włoskiego 
traktatu przyjaźni na dalszych 5 lat, t. zn, do 27-go 
i lipca 1933- “ 
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wiek dokonano już doniosłego dzieła, to jednak 
bedzie obecnie chodziło o jego dokończenie. O 
ile kraj uważa, iż jesteśmy na dobrej drodze, to 
zamianuje przedstawicieli, którzy zobowiążą 
się do udzielenia nam poparcia. 


W dalszym ciągu swego przemówienia pre- 
mier potępił prosagande komunistyczną, której 
niebezpieczeństwa nie należy jednak przece- 
niać, gdyż system sowiecki nie zanuści nigdy 
zbyt głębokich korzeni w narodzie francuskim, 
py potrafi należycie osądzić utopie komuni- 
stów. 


Kończąc, premier dał uroczysty wyraz nie- 
wzruszonej woli Francji pracowania nad ugrun- 
towaniem pokołu i wzniósł kielich na cześć 


Francji pokojowo tisposobionej. 


TE T 


w w w 
Sowiecki projekt rozbr' jeniowy 

odrzucono w Genewie. 

Paryż. (PAT.) Agencja Havasa donosi z 
Genewy, że na ostatniem podczas obecnej sesji 
posiedzeniu, komisja przygotowawcza między- 
narodowej konferencji rozbrojeniowej odrzuciła 
ostatecznie sowiecki projekt natychmiastowego 
i catkowitego rozbrojenia. Litwinow zaprotest 
wał przeciwko powyższej uchwale. 
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Angielska arma terytorjalna - 


Liczy 141.000. 

Londyn. (PAT.) Minister wo sir Laming 
Worthington Evans przemawiał w Edynburgu na 
temat ograniczenia wydatków na zbrojenia. Minister 
przytoczył szereg cyfr, z których wynika, że w roku 
1914 armia regularna łącznie z armią w Indjach li- 
czyła 7.000 ludzi. a dzisiaj liczy ozółem okołę 
90000. W r. 1913 armia terytorialna liczyła 268.0” 
ludzi, dzisiaj zaś liczy tylko 141.000. 


Wiadomości w trzech wierszach 


Warszawa. Podsekretarz stanu w Min. Przem, i 
Handlu dr. Doležal wyjechał do Genewy na posiedzenie 
komitetu ekonomicznego 

Poset austriacki p. Post powrócił ż Wiednia do War- 
szawy i objał urzędowanie 

Wybrany z okregu Nowy Targ posłem gen. Galica 
zrzekł Sie mandatu poselskiego, a na jego miejsce wszedł 
redaktor Walewski, 

Zmarł w Warszawie b poseł na Seim galicyjski zna- 
działacz ludowy Kazimierz Jampolski, ojciec znane- 
go publicysty W. Jampolskiego. 

Wilno. Patrole K. O. P. znaleźii zabitego mieszkań- 
ca pogranicznej wsi, który padł od kuli karabinowej, wy- 
strzelonej z terenu litewskiego. 

Kraków. Rozpoczęły się obrady fnspektorów szkol- 
nych. które potrwają 2 dni. W obradach bierze udział 
ok, 60 inspektorów. 

Zmarł tu Jan Tarnowski, współpracownik „,Czasu”, 
przżywszy lat 68. W okresie wojny Światowej Zmarły 
wydał szereg broszur po francusku, skierowanych prze- 
ciwko orientacii rosyiskiel. 

Londyn. Król w towarzystwie królowej dokonał ce- 
remonii otwarcia nowego wielkiego gmachu Tow, Ubez- 
pieczeń Lloyd. 

Król Amman Ullah uda? się do Camberley, gdzie zwie- 
dza! królewskie liceum wojskowe 

Klazenfurt. Doszło dn starcia między repub'ikań- 
skim  Schutzbundem i chrześciiańsko - socialną Heim- 
wehrą. W czasie starcia 12 osób ndniosło rany. 

Wiedeń. Poseł austriacki w Waszyngtonie ofrzymał 
od podsekretarza. stanu Kelloga projekt traktatu arbi- 
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Bilans Pracy Wiolkop, kmięttya Kto Jest uwolniony od płacenia podatku obrotowego, 


Ze Zjazdu delegatów Zw. Tow, Kup, 


W ślad za krótkiem sprawozdaniem, za- 
mieszczonem w „Dzienniku“ przed kilku dnia- 
mi, podajemy niżej szczegóły obrad zjazdu 
Zw. Tow. Kupieckich. 

Po zagajeniu obrad i przemówieniach po- 
witalnych, dyr. Sikorski złoży] sprawozdanie z 
działalności Związku. 

Wszechstronna działalność Związku. 

Po ogólnej charakterystyce stosunków eko- 
nomicznych w roku ubiegłym, ze szczególnem 
uwzględnieniem kupiectwa, Dyr. Sikorski, prze- 
szed? do omówienia samej działalności Związku. 

Tutaj na pierwszy plan wysuwają się spra- 
wy podatkowe, któremi zarząd Związku zajmo- 
wał się stale b. intensywnie, Dyrekcja Związku 
dyskutowała projekty ustaw podatkowych, wno- 
sząc łącznie z niemi do Ministerstwa odpo- 
wiednie uwagi. Przedewszystkiem wymienić tu 
trzeba podatki dochodowy i majątkowy. 

Rozważano również projekty szeregu dekre- 
łów: o rozgraniczeniu źróde! podatkowych pań- 
stwa | samorządów, o prowadzeniu ksiąg handlo- 
wych i przysięgłych książkowych, o opłatach 
stemplowych i w. in. 

Z zakresu spraw związanych z monopolami, 
zarząd Związku dążył w plerwszym rzędzie do 
przyznania wyższych rabatów przy sprzedaży 
tytoniu i przedłużeniu koncesji. Jeżeli w dal- 
szym ciągu chodzi o zagadnienie monopolowe, 
to konieczne jest zreformowanię tworzonych 
wolnocłowych składnie soli, których koncesjo- 
narjusze ciagna z nich nieproporcjonalnie wy- 
sokie zyski w stosunku do hurtowników. 

W okresię sprawozdawczym Związek sta- 
rał się bez rezultatu o udzielenie kupiectwu za 
pośrednictwem B. Q. K. osobnego kontyngentu 
bezpośrednich kredytów oraz uzyskanie redys- 
kontu w Banku Polskim, co dało ostatecznie 
skutek bardzo mierny. 

Zasadniczym posunięciem Związku w okre- 
sie sprawozdawczym, było przejęcie przez 
Związek II emisji akcji Banku Przemysłowców 
w Poznaniu w wysokości 750,000 zł. 

W dalszym ciągu sprawozdania, referent 
omówił ścisłą łączność Związku z czynnikami 
prowadzącemi pertraktacje handlowe z Niem- 
cami oraz z Międzynarodową izbą Handlową. 

Czynny udział bierze Związek w pracach 
Targów Poznańskich oraz Powszechnej Wysta- 
wy Krajowej, w której weźmię kupiectwo żywy 
udział, wystawiając w osobnym pawilonie, prze- 
znaczonym dla handlu. 

Nadmienić jeszcze wypada, iż Związek uczy- 
nił wiele wysiłków, by położyć tamę handlowi 
okrężnemu, który jest nielojalną konkurencją dla 
naszego kupiectwa. Nie potrzeba dodawać, 1ż 
przez cały czas pracy, Związek pozostaje w 
jaknajściślejszym kontakcie z czynnikami rzą- 
dowemi, 

Jeżeli chodzi następnie o wewnętrzne prace 
Związku. to celem usprawnienia działalności 
biura, podzielono pracę na szereg referatów, 
których kierownictwo obejmą poszczególni 
członkowie zarządu, podczas, gdy prezes wraz 
z dyrektorem, pozostawią sobie ogólne kierow- 
nictwo całokształtu pracy. 


Dr. Edmund Piechocki. 


Rzemiosło 


Powszechnej nianie Krajono 


Wśród różnych działów programu P, W. K. 
równie ważne miejsce zajmuje Wystawa rze- 
miosła, Żyjemy w epoce intensywnego życia e- 
konomicznego. Czynniki gospodarcze nabierają 
dominującego znaczenia w świecie wartości kul- 
turalnych, Coraz głębsze piętno wyciskają 
sprawy gospodarcze na życie społeczeństw, 
stając się najgęłówniejszym czynnikiem w bu- 
dowie organizacji państwowej, Patrzymy na 
głębokie przeobrażenie gospodarcze, Wśród 
nich wysuwa się również zagadnienie rzemiosła 
i jego orzanizacji. Rzemiosło jest historycznie 
pierwszą formą produkcji , po niem bowiem 
przyszły dopiero formy następne. Przeżyło ono 
swój złoty wiek, wiek rozkwitu i spotyka się 
dziś, ze zwycięskim pochodem maszyny i ka- 
pitału. Znanem zjawiskiem współczesnego ży- 
cia gospodarczego jest koncentracja przedsię- 
biorstw i kapitałów. Kartele i trusty nabierają 
coraz większego znaczenia, wypierając drobny 
kapitał | niszcząc gospodarcze podstawy rze- 
miosła, 

Rozwój wielkiego przemysłu ma doniosłe I 
dobroczynne znaczenie, staje się jednak wyso- 
ce niepożądanem zjawiskiem, ieżeli się skupia 
w rękach nielicznych jednostek, posiadających 
faktyczny monopol. Jako konieczna we 
waga koncentracji kapitału, będąca warunkiem 
koniecznci równowagi sił społecznych jest silə 
ny stan rzemieślniczy, W szczególności w wa- 
runkach naszego życia silny stan rzemieślniczy 
jest koniecznością normalnego rozwoju gospo 
darstwa narodowego, 

Powiedzenie „silny stan rzemieślniczy to 
przyszłość narodu* nie jest zaiste czczym tylko 
frazesem, jak widzimy bowiem z historji, brak 
silnego stanu średniego, tego zawiązku polskie- 
go przemysłu i handlu, był jednym z głównych 
powodów upadku państwa Polskiego. Już Sta- 


Zagadnienie gospodarcze stanu średniego 


acenia podatku obrotowego zwolnieni 

są rzemieślnicy, którzy pracują sami lub naj- 
wyżej z jedną siłą pomocniczą i to bez względu 
czy to jest uczeń, czeladnik, krewny czy też 
obcy. Na wypadek otrzymania nakazu płatni- 
czego lub zagrożenia egzekucją, należy powo- 
łać się na bowiązujący dotychczas okólnik Mi- 
nisterstwa Skarbu, wysłany do wszystkich Izb 
Skarbowych Nr. 176 z dnia 27 września 1926 r. 
L. D. P. O. 12288-11, wyjaśniający punkt 5 art. 
8 ust. o państwowym podatku przemysłowym 
z dnia 15 lipca 1925 roku (Dz. Ust. 79 r. 1925). 
Wyżej wspomniane zwolnienie od podatku 
obrotowego nie odnosi się do rzemiosł, wyko- 
nywanych fabrycznie, a więc przy pomocy sil- 
ników mechanicznych, mydlarstwa, rzeźnictwa, 
przedsiębiorstw wyrębu | fotografowania. 
Wszelkie starania, czynione w tym kierunku, a- 


warsztaty, pozostały bez pomyślnego wyniku. 


Może dopiero po nowem ukształtowaniu Sejmu 
uda się przeprowadzić reformy w tym kierunku. 


Zwolnienie od podatku obrotowego nie 
przysługuje również rzemieślnikom. którzy po- 
siadają składy, na podstawie oddzielnych świa- 
dectw handlowych lub prowadzą handel na tar- 
gach i jarmarkach, wykupułąc oprócz świa- 
dectw przemysłowych także cddzielne świa- 
dectwa handlowe IV-tej kategorji. Ponieważ 
bardzo wielu rzemieślników otrzymuje w ostat- 
nim czasie niesłusznie nakazy płatnicze, przeto 
komunikujemy, że najpierw należy uwiadomić 
odnośny Urząd o istnieniu wyżej wymienionych 
przepisów i w sprzeciwie zbyteczne są znaczki 
stemplowe, a w razie otrzymania powtórnego 
nakazu najpraktyczniej jest oddać sprawę adwo- 


by zwolnić od podatku obrotowego wymienione katowi. 


2 wiecu pomocników krawieck'ch 


Tow, howe) Czeladzi Kraw. Polski Związek 
ników Kraw., Organizaciji Krawców Koniekcyjnych i Wy. 
dział Pomocniczy Kraw, Damskiezo, 


odrzucić propozycię p. Pracodawców, dotycząca 10 proc. 
podwyżki. a domagala się przeprowadzenia konferencji 
z pracodawcami celem catkowitero uregulowania- cenni- 
ka zarobkoweco w zawodzie krawieckim. 


Dyskusja. 

Po referacie wywiązała się szeroka dysku- 
sja, w której zabierali głos pp. Czajka. Kubiń- 
ski (Ostrów), Pluciński, Żak, Szplit (Ostrów), 
Ziętek, Wróblewski, Lewandowski i inni. W re- 
zuitacie dyskusji, uchwalono udzielić zarządowi 
absolutorium, przyjąć budżet zamykający się 
sumą 77.100 zł., oraz rozdzielić niedobór z roku 
ub. w wysokości 10 tys. złotych na poszczegól- 
ws zwody miejscowe i silniejsze prowiń- 
cjonalne. 


Wybory do Rady Związku 


Po zakończeniu dyskusji, przeprowadzono 
uzupełniające wybory do Rady Związku, 
w skład której weszli np,: Gađebusch, Pluciński, 
Gendolla, Radomski. Marchlewski, Oskar, Zdzi- 
sław Szulc, Fr. Zygarłowski, Stanisław Szulc, 
Andrzejewski, Szplit, Banaszkiewicz, Bykow- 
ski, Soborski (Kościan), Haławski (Wagrówiec) 
St Robiński, Ziętek, Benchesel (Wolsztvn), 
wł topi (Krotoszyn) i Kleszczewski (Śro- 


Proponowane zmiany w statucie przyjęto 
bez szerszej dyskusji. 
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szyc w dziełach swych zwraca na to uwagę, że 
brak mieszczaństwa to bankructwo życia go- 
spodarczego w Polsce I wzywa do wytworzenia 
tego trzeciego stanu polskiego, któryby pobu- 
dził życie gospodarczę Połski. Problem ten po- 
ruszony swego czasu przez Staszyca nie stra- 
cil obecnie zupełnie na aktualności przeciwnie, 
jest om dziś może jeszczę ważniejszym ze 
względu na konieczność stworzenia podstaw ro- 
dzimego drobnego przemysłu, który w ubogiej 
w kapitały Polsce może być zawiązkiem wiel- 
kiego przemysłu. Koniecznością wprost życia 

© Polski jest wytworzenie jaknaj- 
silniejszego i niezależnego stanu średniego, któ 
ryby skupił te licznie rozsiane po całej Polsce 
szeregi rzemieślnicze, stanowiące dzisiaj naj- 
lepszy „bodaj element obywatelski. Szerokie te 
masy rzemieślników, najlepszych podatników i 
obywateli, zawsze chętnie spełniających swe 0- 
bowiązki wobęc Państwa, winne tworzyć tę 
zwartą masę cichych budowniczych Polski. 
Wszak wiadomo, że Ziemie Zachodniej Polski 
wytworzeniu właśnie stanu średniego zawdzię- 
czają swoje znaczenie i dobrobyt, brak zaś tego 
stanu w innych dzielnicach Polski był przyczy- 
ną ich niedorozwinięcia gospodarczego, Ponad- 
to stan Średni na ziemiach Zachodniej Polski 
był zawsze ostoją polskości przeciwko silnym 
politycznym wpływom potężnej kuitury zabor- 
czej i w tem leży głównie jego zasługa wobec 
narodu, 

W zrozumieniu więc swego pierwszorzęd- 
nego znaczenia w życiu narodowem, rzemiosło 
polskie powinno zorganizować jaknajbogatszą I 
racjnalnie zgrupowaną wystawę własnych eks- 
ponatów. 

Różne było stanowisko rzemiosła w Wy- 
stawach zagranicznych, Na wystawach świato= 
wych nię posiadało zazwyczaj własnego działu, 
ale eksponowane było łącznie z odpowiedniemi 
działami przemysłu, Wynikało to z tego powo- 
du, że przemysł wielki, biorący zresztą zaczą- 
tek w rzemiośle nie oddzielił się wówczas je- 
szcze od rzemiosła; koncentracja bowiem prze- 
mysłu i ogromny jego rozwój techniczny nastą- 
pił w ostatnich czasach. Na Wystawie świato- 
wej w Chicago w 1893 r., na wystawie w Pary- 
żu w 1900 r., na wystawie w Saint Louis w 
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Praca nad młodzieżą rzemieślniczą 


Nowogrodzki zarząd wojewódzki na tere- 
nie województwa prowadzi robotę oświatową 
wśród młodzieży rzemieślniczej. Walny zjazd 
rzemieślników wol. Nowogrodzkiego uchwalił: 


1) zobowiązać wszystkich mistrzów do przy- 
syłania uczni-terminatorów na naukę. 2) prosić 
Pol. Macierz Szkolną o roztoczeniu opieki nad 
terminatorami t organizowanie ognisk termina- 
torskich. Dla kursów terminatorskich Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Baranowiczach towarzy- 
stwo wydawnicze M. Arct ofiarowało 100 
egzemplarzy „Łanów ojczystych” S. Dembego. 


Rezolucje i zakończenie 
Następnie uchwalono rezolucję poniższej 


treści: 

„Ziazd Delegatów Związku Towarzystw 
Kupieckich uważa przejęcie II emisji akcyj 
Banku Przemysłowców za pierwszy realny 
krok ku stworzeniu tak potrzebnej kupiec- 
twu centrali bankowej, Zjazd delegatów 
poleca członkom uczestniczenia w miarę 
sił w zrealizowaniu rozpoczętego dzieła. 
ażeby za pomocą banku kupieckiego mogły 
władze Związku przeprowadzić należytą 


Dalsze rezolucije 
czynników rzadowych, by reformy systemu po- 
datkowego, łaknajszybciej zostały zrealizowa- 
ne, oraz by za ich podstawę służyła zasada 
z weiczneny obciążenia wszystkich obywa- 
teli, 

W wolnych głosach przemawiali: pp. prez. 
Otmianowski, Ziętek, Czajka, dyr. Wardejn, 
Laskowski, Lewandowski i inni. 

Po wyczerpaniu porządku obrad „prezes 
Otmianowski zamknął zjazd krótkiem przemó- 
wieniem. m. st. 


miosła wystawiały łącznie z przemysłem. 
Weźmy dla przykładu wystawę w Brukseli 
oto kilka ważniejszych klas obejmujących tak- 
że eksponaty rzemiosła. Eksponaty te znajdo- 
wały się w grupie pod nazwą „środki spożyw- 
cze” w klasie 55 p. n. „materja? i procesy prze- 
mysłu spożywczego”. W klasie 56 p. n. „pro- 
dukty mączne“ w klasie 57 p. n. „Produkty pie- 
karskie", w klasie 59 p. n, „cukry i produkty 
cukiernicze”, Rzemiosło znajdowało się ponad- 
to w grupie 12 p. n. „dekoracje I umeblowanie 
gmachów publicznych i mieszkań“, w klasie 66 
p. n. „dekoracje trwałe gmachów publicznych 
i mieszkań”, w klasie 67 p. n. „witraże“ w kla- 
sie 68 p. n. „malowania”, w klasie 69 p. n. „me- 
ble tanie i luksusowe“, w klasie 70 p. n. „dywa- 
ny, kobierce I inne tkaniny, służące do umeblo- 
wania*, w klasie 71 wreszcie p. n. „dekoracje 
ruchome i prace tapicerskie“, Obok tych klas, 
które łączą w sobie przedmioty rzemiosła | 
przemysłu grupa 12 w dalszym ciągu obejmuje: 
ceramikę, szkła i kryształy, przyrządy do o- 
grzewania i wentylacji, przyrządy do oświetle- 
nia nieelektrycznego. 

Rzemiosło znajduje się ponadto w grupie 
13 p. n. „Materje, tkaniny i ubiory“. Eksponaty 
z zakresu nauki, rzemiosła i terminowania znaj- 
dują się w części w dziale szkolnictwa, a w 
części w dziale ekonomii społecznej. Ten prze- 
gląd wystawy rzemiosła na wystawie świato- 


| wej Brukseli wykazuję, że 


1) rzemiosło zostało podporządkowane 
przemysłowi, ze względu na rzeczowe pokre- 
wieństwo przedmiotów produkcji, a 

2) że w takiem ujęciu wystawy rzemiosła, 
rzemiosło jako stan społeczny, jako odrębna 
grupa społeczna nie znajduje zupełnie repre- 
zentacji. 

Z innego stanowiska wyszła dyrekcja i or- 
ganizatorzy wystawy przemysłu, rzemiosła i 
sztuki w Diisseldoriie w 1902 r. Ideą orzewod- 
nia wystawy rzemieślniczej było tu nietylko 
przedstawienie wytworów rzemiosła, ale przed- 
stawienie tych wytworów w taki sposób, aby 
świadczyły o. istnieniu silnego stanu rzemieśl- 
niczego jako realnej siły moralno-społ. i gospo- 
darczego rozwoju narodu, Pla tego też pstano- 
wiono urządzić zbiorową i oddzielną wystawę 


1004 r., na wystawię w Brukseli 1918 r. rze- a rzemieślniczą. 
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Co nam piszą 
O sprawiedliwy wymiar dodatku komunalnego. 


Poniższe uwagi, nie pozbawione słuszności, 
otrzymujemy z Pleszewa. Ponieważ w pođo- 
bnych sprawach otrzymaliśmy fuż kilka listów 
i zapytań, przeto nadesłane uwagi zamieszcza” 
my w całości: í 

Wielu płatników dodatku komunalnego do 
państwowego podatku dochodowego płaci ten- 
że dodatek nie od tej sumy, która wypadała w 
Urzędzie Skarbowym po potrąceniu zniżek 
iwzgl. zupełnych zwolnień) przypadających na 
dzieci, lecz od sumy szacimkowej -dorhoda. 
Wychodzą z tego takie anomalja, że niektórzy 
płatnicy płaca dodatku komumalnego pięć razy 
włecej, aniżeli odnośnego podatku państwowego. 
Podobne postepowanie koman nie ma podstawy 
prawnej, zaczem wszyscy ci, którzy z tego ty- 
tułu mają nadwyżki, winni wnieść odnośny 
wniosek do swego Magistratu, z prośbą o zwrot 
danej kwoty. 

Jeśliby Magistrat nie zechcłał przychylić 
sie do wrioskn petenta, należy zwrócić sie do 
Wojewódzkiego Sadn Administracylnego, który 
w tym względzie kieruje się ustalonym prece- 
densem na rzecz płatników. 


ETNIES E EREA E E EE U PTRA BORKÓW ESER 
Szkoła telegraficzno - telefoniczna 
w Warszawie 
Otwarcie kursu nastąpi w dniu 1 października rb. 

Dnia 1 października r. b. w szkole  tech- 
nicznej warszawskiej dyrekcji poczt i telegra- 
fów otwarty zostanie nowy kurs techniczno- 
telegraficzno-telefoniczny. 

Od kandydatów wymagane jest śwłade- 
ctwo z ukończenia 6 klas szkoły średniej, od- 
byta służba wojskowa i nieprzekroczony wiek 
30 lat. Pierwszeństwo mają kandydaci z przy- 
gotowaniem technicznem. Nauka w szkole trwa 
dwa lata i jest bezpłatna. Słuchacze, którzy, 
wykazują zadawałające postępy w nauce, 
otrzymują stypendjum około 180 złotych - mie- 
sięcznie. Dla przybyłych z prowincji zapew- 
nione mieszkanie. j 

Po ukończeniu szkoły absolwenci otrzy 
mują stanowiska urzędników technicznych w. 
Państwowych Tełegrafach i Telefonach. | 

Podania o przyjęcie do szkoły należy skła- 
dać do dyrekcji poczt i telegrafów w Warsza< 
wie, wydział  telegraficzno-telefoniczny, Plac 
Napoleona Nr. 10. z dołączeniem: świadectwa 
szkolnego, metryki urodzenia, świadectwa mo- 
ralności, poświadczenia obywatelstwa, świade- 
ctwa powiatowego lekarza o stanie zdrowia 
I dowodu wojskowego. i 

Wykłady w szkole rozpoczną się 1-fo pa* 
ździernika, a termin składania podań upływa 30 
czerwca r. b. O bliższe szczegóły zalntereso< 
wani mogą zwrócić się osobiście lub piśmienmie 
pod wyżej podanym adresem. i 


Ukazał się ur. 6 „Przeglądu Stolarskiego" o bes 
tej treści z licznemi ilustracjami, Treść: arch, J. Leja: 
Jadalnia. — Sala koncertowa. — Polerowanie drzewa -wi- 
Śmiowezo. — Jak należy odrobić szufladę? — Okna o tua 


kach koszykowych. — Z pracowni tapicera. — Rzeczy. 
ciekawe. — Porada lekarska. — Kącik dla uczniów. — 


Uwagi o stylach 
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Trud zorganizowania wystawy podjęła Izbi 
Rękodzielnicza w Ditsseldorfie, wybudowała pa- 
wilon kosztem 100.000 marek. Wielu rzemieś!- 
ników jednakże wolało wystawiać razem z gru- 
pami przemysłowemi, a przedewszystkiem w. 
dziale przemysłu artystycznego. W hali rze- 
mieślniczej zgromadziło swe eksponaty 200 wy: 
Stawców z czego wielu bardzo pochodzących 
z przemysłu. 

Większą część głównej hali zajmował dział 
konfekcyjny, mieszcząc w sobie ubrania cywil- 
ne i wojskowe. Szkoły zawodowe wystąpiły ze 
swemi pracami, modelami, książkami do nauki I 
czasopismami. 

Obuwnictwo pokazało obuwie wszelkiej 
wielkości i jakości. Obuwie specjalnie dla cho- 
rych, a ponadto ulepszenia wnarzędziach pracy. 

Ślusarstwo pokazało studnię, bramy, ołta- 
rze, wieszaki do garderoby, lichtarze, piecyki 
koksowe. maszyny i narzędzia rolnicze, wyTo- 
by czeladników i mistrzów przy wyzwoleniu, 
ponadto korekcję narzędzi używanych przez 
ślusarzy. | 

Piekarstwo wzorowo urządzoną piekarnię, 
poruszaną elektrycznością. Piekarnia ta dostar- 
czała pieczywa, kawiarnie, wystawy. 

[ntrofigartorstwo maszyny do falcowania, 
krajania, zszywania, klejenia, oprócz tego spo< 
soby uprawiania książek w czasach dawaniej- 
szych. W związku z tem pokazano różne sposu- 
by oprawy nowoczesnej. 

Drukarstwo kompletnie urządzoną drukar= 
nię nowoczesną. 

Malarstwo wzory malarstwa dekoracyjne- 
go, imitującego drzewo i marmur. Szkoły za'wQ= 
dowe zdobnicze pokazały malarstwo, plasty* 
kę, rytownictwo itp. 

Stolarstwo meble własnej konstrukcji I wy 
konania, higieniczne ławki szkolne i wyroby. 
tokarskie. 

Jak widać z tego przeglądu, wystawa ta 
nie dawała kompletnego oŁrazu rzemiosła. 
Trudność rozgraniczenia rzemiosła i przemysłu 
występowała bardzo wyraźnie i wprowadzała 
rozbieżność interesów. Należy przytem zazna- 
czyć. że różnica między rzemiosłem i przemy- 
słem jest często bardzo płynna i różne, usta- 
wodawstwa różne granice rzemiosłu zakręślają. 


(c. d. n.) 
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Karjera sprytnej pokojówki 
Nadmierne powodzenie przewróciło jej w gło- 
wie i stało się przyczyną klęski. 

W Anglii wielkiego hałasu narobiła ` hi- 
storja niejakiej Fanny Jess. R: 
Rozpoczęła ona „katjerę* „jako pokojówka 
w eleganckim domu, szybko jednak opuścić mu- 
siala służbę bez świadectwa, a z tego powodu 
nie mogła dostać żadnego innego miejsca. Po- 
byt w tym domu pomógł jej, gdy chodzi o za- 
smakowanie w eleganckiem życiu, a że miała 
niebrzydką twarz i figurę, więc postanowiła te 
zalety wyzyskać, unikając zaś za wszelką ce- 
nę pracy fizycznej. 3 
Plan ułożyła sobie bardzo szybko. Udała 
silę do jednego z hoteli na przedmieściu | zaraz 
po przybyciu zapragnęła się rozmówić z go- 
spodarzem. « Przedstawiła się jako właścicielka 
zamku Gilmore i opowiedziała. bardzo: zmyślna 
historję. Straciła większą część majątku pod- 
czas wojny z powodu spekulacji. 1. potrzebuje 
hee pożyczki. w: wysokości.10 funtów 
około 450. zł.) by móc dojechać do.majątku, po- 
łożonego w. Irlandji. | ERYK 
Właściciel hotelu, który w, dodatku: wyo- 
brażał sobie, że zna się na ludziach, przysiągł- 
by, iż.ma do czynienia z.najuczciwszą pod słoń- 
cem kobietą. Wypłacił więc jej. owe 10 fun- 
tów i pożyczy! nawet kilku, w. dobrym stanie 
będących kufrów. MEERA i 
Upojona powodzeniem Fanny: Jess-pojecha- 
ła naprawdę do. Irlandii, do Dublina, gdzie .w 
kilka godzin po przyjeździe zwiedziła najwięk- 
szy szpital, podawszy. się. za lekarkę. A ponie- 
waż podczas wojny- była siostrą. miłosierdzia, 
więc tak dobrze odegrała swoją rolę, że: potra- 
fila opętać nawet naczelnego lekarza. 
Ten: wprowadził ją: do: najlepszego towa- 
rzystwa gdzie Fanny zabłysła jako gwwiazda, 
o której względy ubiegali się wszyscy.. Wszyst- 
kie pisma pisały 0: znakomitej lekarce, a ludzi- 
ska: byli zadowoleni, „jeżeli: zaszczyciła: kogo 
przybyciem na proszony obiad: s.: „ B 
Ale te powodzenia „nie wystarczyły ; już 
Fanny; postanowiła ona. bowiem; wyjść bardzo 
dobrze zamąż, uważając że to. dopiero. dałoby 
łej odpowiednią ~ pozycję: wi świecie, Odbyła 
więc przegląd swych wielbicieli, i zatrzymała się 
na pewnym generale. . . NERT SAU 
W ciągu kilku miesięcy:dobiła do portu izo- 
stała generałową, a więc należała do -znanej.ro- 
dziny, miała Śliczne mieszkanie, służbę 1 mogła 
była swobodnie i wygodnie żyć, gdyby. nie, to, 
że nadmierne powodzenie. całkowicie przewró- 
ciło jej w głowie. sA" ATP syf bg << 
i ianowicie nawet po ślubie pragnęła ona 
uchodzić za lekarkę i usiłowała zdobyć sobie 
praktykę. Dopiero jakieś zwarjówane recepty 
dokonały tego, że zwrócono na;Fanny uwagę. 
Skończyło. się na wysokiej karze pieniężnej, któ- 
ra generał bylby-zaplacil, gdyby nle wielkie. ale. 
Przy tej. sposobności. bowiem. fotografja 
Fanny dostała się do pism. Pewien . żołnierz 
z czasów wojny poznał w Fanny towarzyszkę 
licznych zabaw 1 przygód, przyjechał więc do 
Dublina 1 wszystko generałowi: opowiedział... 
i Mąż” zażądał unieważnienia: małżeństwa 
( zrzekł się swej pięknej: połowicy: na korzyść 
owego żołnierza. > RADO a 


Uczciwość arfysłtyczna 

„Bywają ludzie, niezawsze zadowoleni z pło- 
dów. swej pracy. Najczęstsze: wypadki nad- 
miernej, skromności dają się zauważyć:u: arty- 
stów malarzy. Nierzadko zdarza: się, iż niszczą 
oni swoje dzieła, które przestały: im się podobać. 
| tak znany artysta Vlaminck orzekł pewnego 
dnia, iż dzieła jego wykonane przed r. 1914 nie 
mają żadnej wartości. Udał się zatem do sław- 
nego handlarza obrazów, którego specjalnością 
były właśnie obrazy Vlamincka | rzekł: „Pan 
posiada pewną ilość moich obrazów... Wiem, że 
przywiązuje pan do nich pewną cenę. Otóż płót- 
ma te nie mają żadnej wartości... Proszę mi, je 
oddać, gdyż muszę je zniszczyć'.. Kupiec za- 
protestował, tłumacząc się, iż każde z tych 
arcydzieł warte jest conajmniej. 5—6 tysięcy. 
„Wiele żąda pan za wszystkie"? . — spytał 
Vlaminck. Uzgodniwszy cenę, Vlaminck za- 
płacił, odebrał płótna i powróciwszy do domu, 
spalił je... VR 


| Trzymajcie się zdala 
od filmu! 


Fi | Bezrobocie | nędza w Hollywood. 

(dz) Tak jak u nas lekarze |. adwokaci ostrzegają 
młodych przed poświeceniem się ich zawodowi. gdyż wa- 
runki materjalne w tych zawodach obecnie są bardzo cięż- 
kie, tak samo Związek artystów w, Hollywood „Actors 
Equity" rzucił hasło: „trzymajcie, się zdała od filmul“. 
Rozpowszechnia w dużych ilościach broszury, które po- 
łożenie aktorów filmowych nie przedstawiają wcale: w 
różowem -Świetle. „Actors Equity“ przyznaje, że kilka 
tuzinów gwiazd filmowych zarabia bardzo wiele 1 posia- 
da miljony, oraz, że od czasu do czasu ten lub ów robl 
bajeczną karjerę i majatek. Tak, nb. Lupe Velez, który 
miedawno temu został odkryty przez Fairbanksa, otrzy- 
ma! świetne engagement na pięć litz płacą, tysiąca do- 
łarów tygodniowo. W. przeciwieństwie..do tego cztery 
tysiące znakomitych aktorów cierpi w Hollywood biedę, 
bo. przeciętnie tylko 500—600 z nich dostałe — i to nię 
zawsze — pracę. RE f 

W najlepszych warunkach bardzo dobra siła nie za- 
rabia więcej nad- pięć tysięcy dolarów rocznie cô. w 
Kalifornii znaczy tyle, że pod zewnętrznemi pozorami 
bogactwa cierpi się biedę. Jako przykład na to, fak la- 
two sławni nawet aktorzy moga załamać się'w swej kare 
jerze, może służyć Lary Semon: Sęmon był: początko- 
wo: dziennikarzem a przed kilku, laty, zaczał występować 
w filmie. Był on bardzo elastyczny, miał długi nos I u- 
miał robić grymasy. Z roczatku powodziło: mu się: lako 
komikowi filmowemu bardzo dobrze, a wkrótcę stał się 
jednym z najlepiei płatnych aktorów, . Przyszli jednak 
po nim lepsi aktorzy i Lary Semon stracił posadę wraz 
ze swą Sława. Obecnie jest on bankrutem. Passywa 
wynosza okrągło stó tysięcy dolarów podczas gdy ak- 
tywa równaia sie zeru. 


Dlatego. kaliforniiscy aktorzy filmowi wołają: „Nie 


przyjeżdżaicie do Hollywood!*. 1 
Wskutek nędzy biednych aktorów koledzy bardziej 
zamożni wsnieraja ich częścia swego zarobku. 


Aktor cierpiacy nędzę, albo będący chorym, otrzy- 


muje zapomogi pieniężne z filmu Motroz Picture Relief 
Fund. , 


beo -eamat 


Dnia 27. 3. 1928. 


uZ ! 


Przedpotopowy potwór w jeziorze 
Czy isinicją jeszcze zwierzęia przedpotopowe? 

Znany podróżnik niemiecki 1 badacz stref | szeroka, by utorowali ją Indjanie, przytem pro- 
podzwrotnikowych, dr. F. Emmerich, opowiada | sta, jak strzała, wymijała zaledwie wielkie, po- 
w gazecie monachijskiej „Münchener Neueste | walone drzewa. Ziemia była ubita, jakby prze- 
Nachrichten*, ciekawą przygodę: szedł po niej ciężki walec. 

W roku. 1888 badał on nieznane jeszcze W zdumieniu oglądaliśmy te zagadkowe 
wówczas okolice nad Rio Parde | Rio Verde | Ślady. Nie znałem żadnego zwierza, któryby 


w Brazylji, zamieszkałe przez Botokudów. Pew- mógł utorować sobie tak szeroką drogę przez 


nego. wieczoru, goszcząc wraz z towrazyszem | gaszcze cierniste I zrosłe, jak mur, Drogą tą 
i tłómaczem u pewnego szczepu, spotkał tam zaszliśmy wkrótce nad jezioro stepowe. Woda 


| 
młodego Indjanina, Pato, odznaczającego się nie- | jego była mętna; powierzchnią jego prawie ca- 
zwykłą znajomością przyrody, a zwłaszcza ła pokryta była roślinami wodnemi. Ani Śladu 
Świata zwierzęcego. Zwrócił on mu uwagę na tajemniczego potwora. Po dłuższem czekaniu 
pewne jezioro. stepowe, w którem żyje potwór, | burza zmusiła nas do powrotu 
żywiący się roślinami i zwierzętami. Trzy razy chodziłem nad jezioro napróżno. 
"Szczep sąsiedni, oddawał potworowi cześć | Dopiero za czwartym razem wytrwałość. moja 
jako bóstwu i składał mu nawet w ofierze swych | Została nagrodzona. 
jeńców wojennych. Opowiadanie było tak szcze- Obecność Indjan nad jeziorem spowodowa- 
gółowe, że Emmerich dał mu wiarę i postano- ła mnie do wdrapania się na wierzchołek drze- 
wił sam stwierdzić prawdę. ga skąd PA czy potwór się nie, pojawi. 
Pato nie chciał mu jednak towarzyszyć w EN 3 jawy diutaeago poeyi 
tej wyprawie. Emmerich wybrał się zatem z in- ; Ka BOY ZAWARZYAO Emane npa: 
yp ch wybrał SIĘ wierzchni jeziora: Ukazały się wielkie bąble. sz 
mym towarzyszem. Wyprawę swą opisuje dr. | tokie liście roślin wodnych poczęły. si ak T j 
Emmerich następująco: PP PORES LE dieci 
t „ |swreszcie wynurzyła się na wysokość dłoni 
„Grupa palm tworzyła oprawę prawdziwie | wielka. ciemnobrunatna masa. Niestety, wkrót- 
tropikalnego bagna. Spotkaliśmy tu florę nie- | ce znów się zanurzyła, chwila ta jednak była 
zwykle piękną i bogatą. Wszystko kwitło i roz- | dość długa, aby stwierdzić, że Pato nie wiele 
taczało odurzającą woń. Kolibry, wspaniałe mo- | przesadzał, opisując rozmiary potwora. 
tyle, rzadkie chrząszcze Í barwne ptaki ożywiały Z biciem s kiwał z 
; erca oczekiwałem na ponzwne 
zarośla. Obok licznych gatunków palm wystę- | ukazanie się zwierza. 
powaly olbreymie RA oc = e Powoli zaczęło się znów wychyłać: naj- 
rały się na olbrzymich nadziemnych Korzeniacn, pierw świecące, brunat | 
w gęstwinach bambusowych kryły się spłoszone A E EEES e Byt 
gryzonie. Im dalej brnęliśmy w tym labiryncie, | 


bwa jg a roi” Na cienkich włoskach 
l yszczały kropelki wody, jak djamenty. Po- 
tem większą przeszkodą były dla nas liczne lia- ; tem ukazała się głowa: gody |. która 
ny, jak sieci rozpięte od drzewa,/wspinające się 

po gładkich pniach, by na wysokości prawie stu 


seeing kia. e koce I wiązała się 
nagle przed paszczą, H - 
metrów w słońcu roztaczać barwne kielichy í u e rrah air gp o 
swych kwiatów. 


trzały bez wyrazu w przestrzeń, dysząc ciężko, 
Także świat zwierzęcy był tu bogatszy, niż 


RS posag się Pr: toraa Apec się 
akże ogon. Cały zwierz przypominał ogrom! 

w lasach, leżących w dollnach rzek: gromady ai A zka, krokodyla, lugość jego poj 
barwnych papug ożywłały las, na najniższych | niam na 9—10 metrów, a sądząc po szerokich 
wierzchołkach, ledwo włdoczne, uwijały się ro- | plecach, objętość wynosić musiała dwa metry 
dziny małp. Różnobarwne dzięcioły, tukany, | albo więcej. 

zięble: czerwone, niebieskie 1 żółte przebiegały Zanim zdołałem ochłonąć ze zdumienia 
gąszcze, słowem oko ludzkie ledwo podążyć | ! chwycić za strzelbę, potwór znikł znów pod 
żyjącemi tu | wodą. Niestety, wroga postawa Indjan zmusiła 
mnie wkrótce potem do opuszczenia tych 


okolic". 


mogło za licznemi stworzeniami, 
jakby w: klatce. 
gąszcze cierniste ! zarośle, jak mur. Drogą tą 


Sady Boże 


Psuchołogła sirachu na usługach kryminalistyki - (zy metodu 
w Indiach Wschodnich odnosiipby podobny skutek w Europie? 


W marcowym zeszycie angielskiego miesięcznika | Sam pan wypróbował szubieni łężkim work 
„Empire Review”, znawca stosunków południowej Ni- | | dreszcz przeszedł kulisów, p Be a ores 
zerji plsze o panujących tam leszcze zwyczajach sądu | głuchym loskotem, Poczem sahib miał przemowę do ku- 
Bożego. Podejrzanym o zbrodnie dalą do spożycia tru- | lisów i objaśnił, że wielki czarodziej który wykrył Już 
jace ziarna strączkowel rośliny physostigma venenosum, | setki zbrodni, wskaże niechybnie mordercę. Poczem 
które działają zarówno na system nerwowy, jak I na mię- | magię. każdemu z kulisów dał łyżke zrubo zmielone! mą- 
śnie. O ile oskarżony zjada ziarno I umiera, to „dowód”, | ki ryżowej. Na danv sygnał każdy z kulisów włożył tyż- 
że był winny. kę z ryżem do ust | w przeclązu trzech minut miał Ją 


Bardziej dramatyczne sądy Boże, pisze autor arty- zżuć. a młazzę wypluć na leżący u nóz jego liść palmo- 
kutu, odbywała sle w Indjach wschodnich. W lednem z | YY; Niewinny. wyrzekł z namaszczeniem  czarnoksię- 
miasteczek hinduskich podejrzewano o morderstwo ro- żnik, uczyni to z łatwością, winn“ nie potrafi wywłazać 
bótnika z angielskiej plantacji herbaty. Właściciel plan- sle z zadania | zawiśnie na szubienicy. Po trzech minu- 
tacji. prosił policję. by jaki$ czas nie Interweniowała. bo tach otworzyło się 59 ust 1 59 kulek wypluta na liście pal- 
ma swój własny sposób, który pozwoli mu zgłębić taiem- | "owe. Sześćdziesiaty kulis. blady | drżacy, poddał się 
nice. Wkrótce rozeszła się po osadzie wieść, że Euro- bez szemrania. gdy czarnoksiężnik otworzył mu szczek! 


pelczyk sprowadził czarnoksiężnika. Poploch powstał | !ek psu I pokazując zaledwie zwilżona w, ustach makę 


między ludnościa. bo któż wie. iakle przestępstwa leszcz rvżową. oświadczył: „Otóż 1 morderca".  Wkroczyła 
x: pinea A lakie przestępstwa leszcze | m tej chwili policia, w przeclagu 5 minut uzyskała od ku- 


lisa zupełne wyznanie 1 odstawiła go do sądu. Wyfti- 
„Wśród ciszy popołudnia słychać było tylko uderze- | maczenie bardzo latwe: Strach : I 
nia młotka o belki, z których wznoszono szubienicę. Na- z A 


I pozhawia go możności wydzielania śliny. 
stępnego poranka wezwano wszystkich kulisów w licz- | księżnik Inż nieraz posłuetwał się ta Ba ie Bore 
ble sześćdziesięciu I kazano Im usiąść na ziemi w cztė- | czką. Wystawienie I próbowanie szubienicy służyło tyl- 
rech rzedach. Nawet chorych poprzenoszono z łóżek. 


ko na pozłeblenie sugestH. 
DA a CZ Z M POZNAN i A Z RIN a 


EDA TEE SEE ZZECTE TY FET TOTEE NE CEER 


Dobrze jednak powodzi się właścicielom zwierzat da- 
łących się użyć w filmie. W Hollywood istnieje pięciu- 
set ludzi, którzy wynajmują zwierzęta I u których można 
dostać tygrysy, krokodyle, salonowe pieski, gęsi. kogu- 
ty, węże, Iwy. psy policyjne — słowem nietresowane. dzi- 
kie i tresowane bestie. Ludzie wynajmujący te bestie 
otrzymują dziennie od 15—150 dolarów za jedno zwie- 


Niewolno golić brody! 


O poprawę obyczajów mieszkańców państwa Fedżas, — 


Ucieczka 69 -letniel kobiety 
z 89-letnim narzeczonym 


W m. Monroe (w Ameryce) oblubienica, li- 
cząca 69 lat, i narzeczony jej liczący 89 lat wy- 
jechali potajemnie z Lafayette, Ohio, gdzie za- 
mieszkiwali i ponieważ rodziny ich sprzeciwiały 
się ich zali Vali małżeńskim, wzięli ślub tutaj, 
poczem powrócili do domu. Nowożeńc 

Nie wolno palić tytoniu. — Czyżby wpływ Lincolna? Jordan S. Craig, a jego żoną p Barbara lat 

Konsulat ezipski w Fellach przesłał swemu rządo- | Miller, jego gospodyni. Jest na t ią Ż 
wi egzemplarz manifestu, wystosowanego przez Waha- ° ? s ODRA RAA 
bitów do narodu; manifest ma na celu poprawę oby- Craig'a, sama zaś miała także już dwuch mę- 
czajów mieszkańców państwa Hedżas, żów. 

Odezwa o charakterze półurzędowym, w porozumie- ,— Wyjechaliśmy potajemnie, aby się pobrać, 
niu z rządem, została opublikowana we wszystkich miej- | bo, wiedzieliśmy, że rodzina będzie się temu 
sprzeciwiać — powiedziała pani Craig. — Mąż 


idą ws kraju. š kani i 
abrania ona używania alkoholu, palenia tytoniu, go- e 

mój ma ładny dom i dosyć pieniędzy, abyśmy 
mogli żyć wygodnie... 


lenia brody, głośnego płaczu na pogrzebach, udawania 
Dzwonnica z aluminjum 


się bezpośrednio z pogrzebu na jakaś uroczystość, prze- 

bywania w miejscach, gdzie się bawią. opowiadania aneg- 

dotek, rozmowy o zagadnieniach metafizycznych udziału 

w loterjach, pożyczania pieniędzy na procent. Mężczy- 

znom zabroniono noszenia biżuterii I ubrań Jedwabnych, 

a kobietom perfumowania się. pudrowania 1 udawania się Jedyny w swoim rodzaju budynek ten wzniesio- 

na cmentarzę. Pozatem zakazuje mężczyznom | kobie- | my został w Pittsburzgu (Stany Zjednoczone) przy 
protestanckim kościele na Smithfield-Street. Wyso- 
kość tej wieży dochodzi do 87 metrów, waga jest 
— jak na dzwonnicę kościelną — nieprawdopodob- 
nie lekka, gdyż wynosi zaledwie 3.300 kg. Nie jest to, 
oczywiście, piękny gmach, ale Amerykanie są z nie- 


tom spotykania sie na zebraniach. a specjalnie kobietom 
opuszczania mieszkań wieczorem 

zo bardzo dumni, gdyż „the first in the world”. A to 
imponuje Yankesom.., 


Prócz wielkie; liczby zakazów niedorzecznych manł- 
fest powyższy Zawiera słuszny może zakaz palenia ty- 
toniu. a więc także cygar Czvżby autorowie manifestu 
znali powiedzenie wielkiero meża stanu Stanów Ziedno- 
czonych Abrahama Lincolna który powiedział o cvza- 
rze, że: jest ta Śmierdząca trawa z ogniem na jednym 
końcy, a z głupcem'na drugim. 


IDEALNA REGULACJA CZASU PRZY POMOCY 
RADJA. 


Radjo rozsyła codziennie na wszystkie stro» 
ny sygnały czasu, pozwalając dokładnie regulos 
wać zegary w każdym zakątku ziemi. W Europie 
dokładny czas nadają codziennie dwie stacje 
Nauen I wieża Elffla. i; | 

Trzeba jednak wiedzieć, że utrzy manie do 
kładnego czasu nie jest rzeczą łatwą ani pro- 
stą. Zadanie pilnowania maksymalnej ścisłości 
czasu wzięło na siebie „Międzynarodowe Biuro 
czasu* mieszczące się w Paryżu. 

W ostatnich czasach w celu zmniejszenia 
różnic w czasie, w obserwatorjum paryskiem 
poczyniono pewne ulepszenia w mechaniźmie 
zegarowym, biorąc do pomocy radjo. 

Według przypuszczeń ostatnie udoskonale- 
nia w mechaniźmie zegarowym pozwolą zmniej- 
szyć niedokładność czasu do jednej tysiącznej 
części sekundy na dobę. 


Ogrzewana antena. 

Jeden z radjotechników  finlandzkich wy- 
próbował ostatnio specjalną konstrukcję anteny 
otwartej, która będzie miała duże znaczenie w 
krajach północnych, w których zima | mrozy 
trwają względnie długo. Antena ta mianowicie 
jest ogrzewana elektrycznością, wskutek czego 
nie osiada na niej szron ani lód, co zapobiega 
przeszkodom w odbiorze, jakie zwykle powsta- 
ją wskutek tego. i 

Wszystkie zresztą nowoczesne, wielkie 
stacje nadawcze posiadają tego rodzaju urzą- 
dzenia, które chronią antenę od zbytniego ob- 
ciążenia lodem, szronem lub śniegiem | ewen” 
tualnego jej zerwania się. 


Które młasto posiada najwięce] radjoaparatów. 

Z oststLiego sprawozdania niemieckiego szkretarzk ' 
stanu. dr. H. Brodowa, wynika, że Niemcy w ciagu czfe- 
rech lat rczwoju radja pod względem ilości radjoapa* 
ratów stoją na druziem miejscu po Anglii | zdaje się nie 
spoczną tek dlugo. dopóki Jeli w tym kierunku me wy* 
przedzą. "Niemcy posiadają 2 miljony aparatów. Anglia 
2.300.000. Niewątpliwie Jednak Berlin stol jeżcii chodzi 
o stosunek radjozparatów do liczby ludności ua plerw= 
szem miejscu, Tam bowiem na 100 mieszkańców przy» 
pada (2 aparatów, gdy w Nowym Jorku na 100 — tyika 
6, — w Londynie na 100 mieszkańców — 68 apafar/; 


tów. 
Poryównując te cytry z polską, otrzymamy: 
mieszkańców aparatów n- 100086b' 


przypada 
Warszawa 1.021.000 47.214 46 
Poznań 226.827 9.790 43 4 
Kraków 191.385 8.829 4,6 
Katowice 115.697 2.602 2.24 
Wilno 200.000 338 0,17 
„Tydzień Radjowy” nr. 13 (49). Ukazał się s a 
ra 


świeższy numer najtańszego polskiego czasopisma 
jo - programowego | zawiera następujące artykuły, pra- 
cs | notatki: Artykuł wsiępny pt. „Na czem oparte jest 
dziatanie radia” (ciąg dalszy): „Radjo” w Europie 

Prancji Szwajcarii"; „Z opowiadań radjo . 
(nowela — felieton); Audycje muzyczne „Radja sj 


świcie kiego; O istocie filmu | o muzyce filmo» 
skiego: 
Wzrost liczby radlo - ab>mentów „Radja Poznafija 
skiego“: Odblór Ameryki styszany w Poznaniu 18 bmf' 
Wykaz stacy! nadawczych ponad 3 kw w antenie w Ster 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Kanadzie. Atr 
i Nowet Zelandii: Jan Klepura przybedzie dd 
Idesfna regulacia czasu przy pomocy radja; 
Nowiny radjowe z Lyomu. Indvi 1 Niemiec; Skrzynka 
do listów — odpowiedzi działu technicznego radjostacj 
poznańskiej: Czasopisma; Dział rozrywek zmysłowych 
pod redakcja Martana Fontany z podobizna zastwżonega 
szaradzisty — oraz ogłoszeniem wyniku konkursu szyba 
kości za rozwiązanie 100-nel szarady „Tygodnia Radjo- 
wego”; Dalszy ciag metody praktycznego uczenia sl 
łęzyka francuskiego prof. Omera Neveux (lekcie: 53 
54) | bogaty dział Informacyinv: o lampie Philipsa Mi- 
niwatt A 442. sposobie użycia transłormatórów mał 
częstotliwości typ 4003 I o głośniku wysokowartościo+ 
wym. 
Kdministracja „Tygodnia Radlowego* — Pornań, Pl. 
Wolności 11, II'p: tel. 42-41. WI 
P. S. — Zaznaczamy Że w dziale programowym pó 
dano po raz pierwszy w Polsce programy radjostacii w. 
Kownie. a okładke zdohł flnstracia.  przedstawialącą, 
widok radiostacji warszawskiej na fogle mokotowskizk 


praśramnu radio ` 


Wtorek, dnia 27 marca 1928 r.’ Ir 


Poznań (3448 m). 13.00—14.00 Koncert gramołowk, 
wy. Płyty z magazynu St. Pełczyńskiego — Poznań, ul: 
27 Grudnia 1. Część I-sza. 1. Suppé: Pantazja £ t 
„Boćcaccio* 2. Meyerbeer: Arja z op. „Hug | 
(śpiewa Marcel Journet — bas). 3. Verdi; Kwartet s 
op. „Bal Masko (śpiewają: Caruso, Rote 
hier de Segurola). 4. Puccini; Arla æ Op. „Tosca“, 
(śpiewa Geraldine Farrar). 3. Qaprieclo - Valise; Ros 
mance (gra na skrzypcach Bronisław Hubermann). 6. $e- 
renata; Caprice - viennois (Edith Lorand — skrzypce). 
7. Bizet: Arja z opery „Poławiacze perel": Massenet; 
Arja z opery „Manon (śpiewa Smirnoff). 8. Ava 
Maria; Flegja ($plewa Caruso). 9. Suppé: Ouvertura 
z opt. „Lekka Kawalerja*. 10. Beethoven: Ouverturg 
z op. „Fidelio”. Część druga (muzyka taneczna). 
przerwie koncertowej notowania glełdy pieniężnel. 14.00 
do 14.25 Pierwszy Rolniczy Kurs Radjowy Odczyt p. t 
„Korzyści stosowania do siewu ziemiopłodów uznanych 
(wygl. Inż. Zdzisław Zieliński); 14.25—14.50 2-gl odczyń 
roln. p. t. „Aktualne zagadnienia dotyczące siewu“ (wygl 
prof. dr. Zygmunt Pietruszczyński); 14.50 Komunikaty 
Pata: 17.00—17.20 24-ta lekcja Języka lelskiego 
(wykł. dr. Arend, lektor U. P.); 17.20—17.66 Odczyt 
(Transmisia z Katowic). 17.45—19.00 Koncer: wopołudn. 
(Transmisja z Warszawy). W programie: Nowowiejskie- 
go: „Swaty Polskie"; Noskowskiego: Antrrht z opery 
„Livia Quintilla", Zarzyckiego: Introdukcja | Krakowiak, 
Armandoli: Suita „Balet moderne"; 19.00—19.15 Nad- 
program, wyzł. p. Janusz Warnecki. art. Teatru Polskie= 
go; 19.15 „Casanowa* — opera Różyckiego (Transmie 
sja z Katowic). Na zakończenie sygnał czasu. Nadproa 
gram, wygł. przez. p. Janusza Warnecklego, art. T. P. 
oraz Komunikaty: meteor. | Pata. 23.00—71/0 Muzyka 
taneczna z „Palais Royal". 


Katik humoru 
Między małżonkami. - 

Żona. — Ah! dlaczego nie słuchałam mojej 
a matki? Nigdybym była nie wyszła zs 
ciebie 

Mąż. — Jakto? Więc matka twoja nie ży» 
czyła sobie, być została moją żoną? 

ona. — Naturalnie. ” 


Mąż. — Mój Boże! Jakiż byłem niesprawie- 
dliwy względem tej mądrej i zacnej kobiety. 


